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pe i na podstawie zawar- 
tej umowy i‘ wydawnictwem 


„Bluszczw ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 


dnika po zniżonej cenie. 


Wolność Irlandji. 


Lwów: 28. lipca. 

Inba gmin parlamenta angielskiego kończy 
drugiej czytanie bilu irlandskiego. Jestto nio- 
vawodnie, jak już kilkakrotnie pisaliśmy, jedna 
s najdonioślejszych reform, jaką przeprowadzić 
vamierza u siebie Wielka Brytania, reforma nie 
w drodse gwałtownej, rewolucyjnej, ale powoli i 
rozważnie, przy użycia starej i wypróbowanej 
machiny konstytucyjnej. Sprawa irlandzka, Owa 
kala u nóg Avglji, ma zniknąć x widowni. Ile- 
lkroć sławiono Auglję, tyle razy jej przeciwnicy 
wskazywali na Irlandję; gdy chwalono wolność 
ladu angielskiego, występował na widownię 
njarsmiony i gnębiony Iryjczyk, by świadczyć o 
tyranji Albionu; gdy wynoszono pod niebiosa 
sprawiedliwość wielko brytahską, męczemnioy z sie- 
lonej wyspy zadawali kłam pochlebcom ; nawet 
wtedy, gdy chciano wyszczególnić pilność i na- 
pobiegliwość angielskiego ducha przedsiębiorczo- 
Świ, tłamiono pochwały, wskazując; na moczary 1 
bagniska Irlandji, które zarażają powietrze i za- 
truwają ladność. Najwspanialsze ckresy historji 
angislskiej okazują zawsze tę jedną ciemną pla: 
mę: "groźne widmo Irlandji stoi obok wspaniałej 
postaci wielkiej Elżbiety i pestępuje xa Krom- 
wollem, którego purytański miecz krwawe sada- 
wał rany Zielonemu Erynowi. - 

Dawną, głęboko sxakorzenioną krzywdę, 

opełnioną przes Anglję na narodzie irlandskim, 
chce Gladstone naprawić, a większość reprezen: 
tacji wielkobrytańskiej postępuje za nim. Nie a 
drodze powstania i gwałtownych Ferae 
zmierzają do tego celu, mimo, że nae i a 
się ma dokonać, jest tak doniosłą i radykalną. 
Czy można sobie gruntowniejszą 1 bardziej 5638" 
dniczą zmianę wyobrazić nad tę, do jakiej s 
zabiera ośmdxiezięciotrzyłetni starzec? Jest to 
skok z centralizmu do federalizmu, s państwa 
zjedneczonego do zjednceczonych państw! Nie 
skońcny się bowiem xapewne rzecz na ń 
irlandzkim, Szkocja domagać się będzie osobne- 
go parlamentu, a Walja także. Federalism do 
nowego powatkje życia. 

EW. była dotychozas krsjem pańszczy- 
śnianym. Ziemia była właznością angielskich lor- 
dów i dla obcych pochodzeniem, obcych wiarą 
arystokratów musiał plac Ra zy 

s owi ma być położony koniec. Począ- 
E Dótonał go Gladstone, stwarzając 
i jemi ez dzierżawców 


irlandzkich. Za praowrotem politycznym pól: 
dzie niezawodnie przewrót społecsny, bez no” 
wych bowiem form i kształtów politycznych nie 
są możliwe sprzeczne. Tak było także na sta: 
łym lądzie. Rewolucja z roku 1846 zniosła pań- 
szczysnę. Różnica jest tylko o tyle, że w An- 
glji zmiana dokona się w drodze legalnej i to 


warówno ziniana polityczna, jak społeczna. Ir- ' 
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landzką kwestję „grantową* rozwiąże parlament 
irlandzki. Home rule zaś przyjdzie do skątka nie 
po bólach i wstrząśnieniach rewolucyjnych, ale 
w drodze pokojowego rozwoju, w drodse ustawy, 
którą sobie Auglja z własnej woli nada. 

_ Nataralnie nie dwisiaj jeszcze, mimo że izba 
gmin kończy jaż obrady nad bilem irlandzkim. 
Rzecz xawisła teran od lordów, a ich decyzja 
chyba wątpliwości nie ulega. Do lordów angiel- 
skich należy większa cwęść zielonej wyspy, 
a przyjęcie home rule byłoby początkiem końca 
ich panowania. Ale nawet na wypadek, gdy an- 
gielska izba wyższa wypowie swoje veto przeciw 
samorządowi irlandskiemu, nie będzie to osta- 
tniem w tej sprawie słowem. Na rok przyszły 
parewie Anglji ras jeszcze będą musieli objawić 
swój sąd c Irlandji, a gdyby wytrwali w oporze, 
wówesas nastąpi apel do narodu. Izba gmin bę- 
dzie rozwiąsaną, a gdyby Wielka Brytanja snc- 
wa wybrała parlament) powolny Głladstone'owi, 
wówczas mimo opozycji „lordów i ioh lokai“ sa- 
morząd Irlandji odżyje. 

Arystokracja angielska walczyła przeciw 
wszystkim reformom, n mimo to padły cła sbo- 
łowe, mimo to wprowadzono nowy system wy- 
borcsy. Lordowie wresztą niebezpieczną prowa- 
dzą grę. Żadne hasło nie jest dzisiaj tak popu- 
larnem w Aunglji, jak „reforma isby lordów* 
i pod tem hasłem wstąpi zapewne Gladstone na 
rok przysały w walkę wyborczą. Obras to isto- 
tnie imponujący. Starzec, który u schyłku dni 
swoich wxabiera się do tak gwałtownego dzieła | 
Niezawodnie to cstatni czyn tego wielkiego czło- 
wieka, ale tem jeden kwiat wolności Irlandji 
dużo doda blasku do wieńca, zdobiącego jego 
poważną skroń. 
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Klerykalizm protestancki w obronie 
języka polskiego. 


à 
t 


Pod tytułem: „Die Sprachenfrage in Polen“, : 


rozbiera także berliński organ klerykałów pre- | 
testanckich, Reichsbote, w dnia 25. bm., sprawą ! 
przywrócenia w polskich szkołach elementarnych | 
obowiązkowej nanki jęsyka pol- | 
skiego — a nie idzie on w tym wzgiędsie sa 
niegodziwym przykładem całej masy nieprzy- 
chylnych nam pińmideł niemieckich, wściekają- 
cych się po prostu na samą myśl, iż rząd pruski 
mógłby nam choć w drobnej oząstee wymierzyć 
sprawiedliwość, jaka mam się należy — lecz 
u wielką objektywnością prrywnaje, że pań- 
stwo nie ma prawa robić na nas nie- 
dozwolonych eksperymentów w dziedninie języka, 
narodowości i religji. 

Powtórzywszy poznańską korespondencję 
Nat. Ztg., wedle któroj rząd pruski ma podobno 
zamiar przywrócenia nauki polskiego języka 
w średnich oddziałach szkół ludowych w księ- 
stwie i Prusach Zachodnich, Reichsbote tak pisze : 

Jeszene żadne państwe mię miało powodzenia 
ilekroś chciało lud jaki ograniczyć w jego mo- 
wie lab narodowości, a narsucić ma główny ję- 
zyk i odpowiadającą mu narodowość państwa. 
Rodzi to takie same rozgoryczenie, jak kiedy ze 
strony państwa ma być przemocą narzucona re- 
ligja. Język — narodowość — i religja należą 
do tych rzeczy, które człowiek identyfikuje ze 
swoją osobą i jej wolnością — i dlatego podwój- 
nie odosuwa każdą krzywdę, jaką mu wyrządza. 
ją na polu języka lub narodowości i na. Te- 
go uczy wszelkie doświadczenie historji. Dla tege 
też żadne państwo nie ma prawa odbierać lado- 
wi, który de niego należy i którego ono bronić 
ma obowiązek, jego języka, narodowości i religji. 
Państwo może jedynie żądać, aby obcojęzyczny 
lad wytwarzał dobrych i wiernych obywateli 
e „Potrzeba poznania głównego języka 
państwa jest u oboojęwycznych części ludu zbyt 
naturalną, iżby nie miała powstać sama z siebie 
i dążyć do zaspokojenia. Tak było ; odi 

À yło jn w wie- 
cie starożytnym, w którym beg przymusu przy- 
swajano sobie: język grecki, a potem szk A 
cihski. Im większą tolerancję, łagodność i spra- 
wiedliwość okazywały państwa swym obcojęzy- 
cznym częściom luda, tym więcej miały u nich 
powodzenia. Rozwój cywilizacyjny , narodu stoi 
w bardzo ścisłym związka z językiem i narodo- 


o > 


-, chwili, w której Francja tak łaknie pokoju, że | 


| poświęca dwie prowincje, aby tylko módz od- 
należć sposobność do pokrzepienia sił swoich. 
i jo to, żołnierze pułku mojego, Paryżanie, 
Dar Radzie, którzy całe oblężenie odbyli w 
nieddi » nio tają się przedemną z marzeniami 
zócznego odwetu, którego początkiem by- 


łaby  bratobójcza : H 
oficerów młodych „reiki 4 większość 
otchłań samochcący, i 


czna może chwilowo 


„i nieh niena- | 
i „do upadłego i 
musi ich zwyciężyć. A py najerokzo ką 
czekają tych żołnierzy, rzy wbrów prawom 
wojskowej karności, wesmą R. jed buncie. 
Ale mniejsza o to, mniejsza © niende BER 
końca powstania. Wiem, że mój pułk potaozy 
się z besbożną rewolucją. Ja się odłączę oa mo- 
Jego pułku i zostanę x pewnością zaraz uwię- 
my 6% Prawdopodobnie rozstrzelany przez po- 
JA6ów, tak, jak oni będą później rozstrzeli- 


wani pr es zw s » ite a 
rządu; Śmierd Roscioh obrońców prawowiteg 


się jej wcale, bo w 
mi się rozkoszą, 


mnie jest bliską. Nie lękem 
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— Będę pamiętał, — odrsekł Kornel. A po- 

tem zamilkł i już się nie radził wcale Anatola 

we własnej sprawie; cznł, że los, który swisł 
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wością. Gdy się człowiekowi wbrew jego woli | 
narząca obcy język i religję, natenczas robi się | 
go obładnikiem — a historja uczy stala, że ta- 
kie gwałty zawswe demoralizowały dotknięte 
przes nie ludy i przedewszystkiem robiły je nie- 
wiernemi względem władców, względnie pań 
stwa. Polak nie będzie nigdy Niem- 
c em; jeżeli go się zmusza do tego, to zmusza 
go się udawać cob, czam mie jest, a więc być 
obładnikiem — a to mści się. Nie cieszyło nas 
nigdy wdxieranie się państwa w dziedzinę naro- 
dowego języka ojczystego obcojęzycznego ludn, 
jak Polacy lub północni Szlezwiczanie — i są- 
dzimy, że bylibyśmy w Polsce dalej, aniżeli 
dosgliśmy na drodxe ograniczeń języ- 
kowych i tendencyjnych prób ger- 
manisacyjnych, gdybyśmy tylko vawsze 
byli się starali o dxielnych - ursędników i mocną 
trwałość życzliwego rząda. 

Aby narodowi wbrew jego woli narzucać 
obcy jęwyk państwowy, do tego potrzeba wyso- 
kiego stopnia brutalnego gwałtu, do któ- 
rego mogą być wdołni Moskale, ale niemy, Niem- 
cy. Moskale występują w prowincjach nadbałty- 
ckich bez wsględu na moralność, prawo i spra- 
wiedliwość i nie przebierają w środkach, byle 
osięgnąć swój cel rusyfikacji. Do tego my, Niem- 
cy wcale nie jesteśmy zdołai i dla tego przy te- 
go rodzaju zakusach zawssgo tylko doprowadxali- 
śmyjdo chwiejnych prób c pie osięgaliśmy celu. 
A gdzie coś takiego gwałtóm osiągnięto, tam na- 
stępstwem tego było zawsze, iż dotknięty tem 
lad został moralnie skorampowany. Gdzie gab 
silny i sprawiedliwy rząd państwowy pozwala się 
awobodnie rozwijać przyswajaniu się i zbliżaniu 
obcojęzycznego narodu w państwie, tam zawsze 
miał dobry rezultat, jężeli w ogóle rządzący w 
państwie naród przes stopień swej oświaty i rox: 
wój własnej narodowości okazuje moralne upra 
wnienie do takiego panowania, tak, że inny na- 
ród uważa połączenie wię z nim, względnie pod 


' danie ma się sa pożytek i honor dla siebie. Je- 


żeli naród sam tak mało dba o swą narodowość, 
jak niestety Niemcy, a państwo tylko ne wxglę: 
du na wygodę binrokratycznej administracji do- 
puszcza się pogwałceń języka, natenczas po- 
dwójna nieprzyjemność odczuć się daje. Żadne 
państwo nie ma prawa ukracać naro owości in- 
nemu narodowi i narznoagć mu innej, — ma Ono 
tylko prawo żądać posłuszeństwa wsględem praw 
i wierności dla państwa l* 


Kwestja egipska w świetle dokumen- 
tów dyplomatycznych. 


Francuskie ministerstwo spraw  sugrani- 
cwnych rozdało na jednom s ostatnich posiedzeń 
isby wbiór dokumentów, tyczących się spra w 
egipskich sa okres caasa od 1884 do 1893 
roku. Najważniejsze » tych papierów dotyczą 
oczywiście kwestji ewakuacji Egiptu. 

Sprawę tę poruszyła — jak wiadomo — 
Francja w dnin 1. listopada 1886 r. prow am- 
basadora swego w Londynie, Waddingtena, 
który konferowzł z razu z lordem Iddees- 
leig, a następnie z Salisburym. Oto słowa 
Salisbury'ego: „Jesteśmy zdecydowani ustąpić 
s Egiptu, ale po nadto oświadczenie nie mogę 
nie dorzació; jednakże uprzedzam pana, że po 
oznajmienin czasn naszej ewakuacji, ażądamy, 
aby Earopa wyznaczyła termin, do którego bę: 
dziemy mogli pod pewnemi warunkami wrócić 
do Egiptu w razie nowych tam nieporządków. 
Jestem przekonany, że bez tej ostrożności dzieło 
reorganizacji snalazłoby się w natychmiastowem 
niebezpieczeństwie. Okres przejściowy, okres ba- 
cznej uwagi i bliskiej opieki jest konieczny dla 
dobra Egiptu, sanim Kraj ten będzie można so- 
stawić samemu sobie.“ Na zapytanie Wadding- 
tona: W jaki sposób Auglja ma samiar dokonać 
ewakuacji? — Salisbury odrzekł: „Urzędownie, 
a wiąc w porozumieniu ze sułtanem, jednakże 
w tymże cwasie będziemy komunikowali się x 
Francją, » którą przgniemy szczerze ustalić po- 
rozumienie.“ W dnia 8. listopada, Freycinet, 
wtedy minister spraw zepraniczny ch, domaga 
się, aby termin ewakuacji syt oznaczony jak 
najrychlej; w depeszy tej xnajdnjemy następu- 
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nad głową jego przyjaciela, bronił mu myśli o 
obcych sprawach i że byłoby rzeczą nieprzy- 
swoitą, nękać go pytaniami, któreby się jego 
nie tyczyły. Sam tedy postanowił w sobie, że 
usłucha rady Kndewicza, że nie będzie próbo- 
wał wyjazdu, tem bardziej, żę czuł, iż wybuch 
rewolucji jest zupełnie bliski, że może nastąpić 
jutro, albo dziś nawet i że próba wyjazdu w 
czasie wybuchu, byłaby ostatnią lekkomyślnością. 
I Celiny nie będzie , trwożył przed czasem. 
Poczeka aż do chwili, w której czerwoną cho- 
rągiew wywieszą nad Paryżem, a wtedy pospie- 
szy do klasztoru Klarysek, aby stanąć przy 
narzeczonej, aby dopomagać jej obronie — i aby 
w najgorssym ranie zginąć. To było jedynie 
możliwe i mężne postanowienie. 

Piereta nie mówiła ani o sprawie Celiny, 
ani o groźbie wojny domowej, która zwisła nad 
Fracją, ani o groźbie mierci, która zwisła nad 
uł Anatola. Usiłewała być wesołą, rosma- 
ać; a nieustannie x narzeczonym. przypominała 
z owi seszłość, pierwsze ich poznanie, noe umy- 

» kió w której przebywała pierwotnie, drogę, 
p rej ją Anatol prowadził do światła, wie- 
Gzory spędzane we wspólnej pracy na poddasvu 
ubogiem w Quartier in, ów poemat przośli- 
czRY, któzy Anatol napisał, a który ona wysłu- 
chała tyle razy, pierwsze uśmiechy małego Te- 
mistoklesika, ślab patryarchalny, dany im na 
bruku przez sędziwego poetę i ojca, dnie oblę- 
żenia, chwile, w których Anatol przychodził do 
niej, powracając £ boju, całą przeszłość, która 
się wydawała jakok dziwnie uroczą, wiośnianą, 
w świetle wspomnień przedźmiertnych. j 
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jący ważny ustęp: Co się tyczy żądania Anglji, 
możności powrotna do Egiptu w razie nowych 
tam nieładów, nie będziemy stawiali w zasadzie 
żadnych przesukód.* W dalsvym ciągu depesza 
omawia sprawy mniejszej wagi, a więc domaga 
sią oficerów otomańskich w wojsku egipskiem, 
podczas gdy Auglja pragnie tam umieścić angiel: 
skich, 

W tym czasie, mianowicie w dniu 12. listo- 
pada ks. Bismark mięsza się do tej sprawy, 
jako duch łagodzący waśnie. „Jeżeli macie jakie 
widoki na Egipt — mówi on do ambasadora 
franenskiego w Berlinie — te pora obecna jest 
najlepszą, aby je prseprowadzić. Do tego celu 
mogą was doprowadzić dwie drogi. Albo weźcie 
na arbitra jakie wielkie mocarstwo, które rog- 
sądzi pomiędzy wami a Anglją; chętnie podjął- 
bym się tej roli, choć przyznaję, że opinja pn- 
blicwna w waszym kraja nie jest dość przygoto- 
waną do takiej kombinacji Druga droga — to 
użycie pośrednictwa Porty. Możecie licwyć na 
czynną przychylność Rosji, Niemcy sacho- 
wają nentralność, a Austrja nie stanie wam 
s pewnością na drodze.“ W dniu 28. listopada 
Waddington widział się xnowa x SŚalisburym, ale 
znalazł go mało skorym do pertraktacji pod pre- 
tekstem, że mvsi pierwej porownmieć się x Drum- 
mondem Wolffem, którego ciągle oczekuje. 


Dałszy ciąg tej sprawy, jak widać n» doku- ; 


mentów, xawartych w rozdziale trzecim żółtej 
księgi, przenosi się do Stambułu. Tarcja nigdy 
nie przestawała marzyć o ewakuacji Egiptu 
przez Anglję, czego dowodem jest misja Mu- 
kthara paszy. Tradycyjna wręczność polityki 
angielskiej występujs tn raz jeszcze w dniu 
lutego 1887 roku, kiedy Drummond Wolff ezyni 
sależnem oznaczenie daty ewaknacji ed wypra- 


| cowania gwarancyj, które konieczne są w celu 


zapewnienia bezpieczeństwa Egiptowi, pozosta” 
wionema własnej doli. Pomiędwy gwarancjami 
temi figaruje nowa propozycja nentralizacji Egi- 
ptn. (to odpowiedź Porty, nosząca datą 28-g9 
lutego: „Proposycja  znentralizowania Egiptu, 
znajdnje się w niezgodzie z możnością wkroczenia 
nanowo wojsk angielskich do tej prowincji. Wa- 
rnnek ten xresatą, który nie przysłagiwałby 
żadnemu innemn z państw oprócz Anglji, uszczer- 
bek przynosiłby interesom Porty, która posiada 
mwierzcbnicze prawo interwencji w tej czękci 
posiadłości sułtana. A nietylko rząd tarecki nie 
może przeląć ewoich niezaprzeczonych praw na 
inne państwo, ale jest więcej, niż prawdopodo- 
bnem, że i inne państwa europejskie nie pragną 
podobnie obwarowanej neutralizacji. * Dalszych 
sucsegółów bespośrednich nie znajdujemy już w 
żółtej księdze, ponieważ pertraktacje toszyły się 
tylko pomiędzy Anglją i Turcją. A 

Wskntek zerwania rokowań w Stambule i 
wyjawdu sir Drummonda Wolffa, upływa” kilka 
lat i do sprawy nie przybywa ani jeden nowy 
dokument. W roku 1891 mamy ledwie jedną 
trzywierszową depeszę w sprawie omawianej, w 
roku 1892 też nie więcej. Dopiero w roku bie- 
żącym do żółtej księgi przybywa znana in- 
strakcja, jaką lord Roseberry dał lordowi 
Cromerowi, a którą pisma angielskie wydru- 
kowały w całości. 

W tyle głośnej sprawie ostatniego przesile- 
nia ministerjalnego w Kairze, żółta księga po- 
daje interesującą depeszę Wadingtona do De. 
velle'a z dnia 17. stycznia: „Rozmawiałem dxiś 
z lerdem Roseberrym o wypadkach w Kairze. 
Rxekłom mu: „Skoro kedyw użył przysłagoją- 
cego sobie prawa wyboru swoich ministrów, lor 
Cromer odpowiedział na to następującą pogróżką : 
„stawiając opór Anglji, wasza królewska mość 
igra ze swoją władzą 1 osobą.* Czy mam wycią- 
goąć stąd wniosek, że rząd augielski pragnąłby 
sam mianować egipskich ministrów? Lord Ro- 
seberry odpowiedział mi na to, że nie zna je- 
szcze słów, jakiemi Cromer odzywał się do ke: 
dywa, że sądzi jednak, iż je przesadzono. „Nie 
mianujemy ministrów egipskich — dodał — ale 
dopóki angielska chorągiew powiewa nad Egi- 
ptew, wymagać będziemy, aby rady nasse były 
przez rząd egipski słachane.* 


Mówiła wreszcie: — Dziecko poprzedziło 
nas na tamten świat. Jemu tam lepiej, igra 
s aniołami do koła kolan swojego dziadka. Pój- 
dziemy sa nim, prawda, Anatolu, w świat lepsze, 
w Świat, w którym nie ma łez, Ty się uśmie- 
chasz, kiedy powiadam tobie, że Matka Boska 
ma nas w swej opiece. A jednak powiadam ci, 
że tak jest. Ona wie, że świat ten jest brudny 
i sakaradny, i nie chce, abyśmy na tym świecie 
zosteli, bojąc się, abyśmy się nie stali podobnymi 
do innych ludzi. 

Anatol odszedł tego wieczoru, jak mógł naj- 
później. Nazajutrz zeszło słońce 18. marca 1871 
roku, słońce dnia pamiętnego w dziejach Fran- 
cji. Anatol pełnił akuratnie swoją służbę w ko- 
szarach, ale od rana było widać, że się zanosi 
na coś złego. Karność żołnierska, od dawna bar- 
dzo nadwątlona, rowvsprzęgła się ze wszystkiem 
i starsi oficerowie usiłowali nadaremnie wydawać 
roskazy i utrzymywać porządek. Jeśli kto ich 
posłuchał, czynił to tylko z łaski, a większość 
oficerów młodszych popierała raczej buntowni- 
czego ducha załogi, a wcale nie „dopomagała 
przełożonym. Anatol usiłował pełnić siużbę do 
końca, ale podwładny kapral powiedział ma zu- 
chwale : 

-—— Oók to jest w głowie panu porucznikowi ? 
Czy nie włe, że dniś jest wielkie święto w woj- 
sku, w którem nikt nikogo nie słucha ? 

— Takiego święta nie ma nigdy w armii 


francuskiej, — odparł Anatol surowo — a żoł- | 


nierze nieposłuszni i zuchwali bywają xawsze 
przykładnie karani. 


— To niech pan porucznik próbuje karać, 
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Paryż 24. lipca. 
— Sjamska sprawa i jej bohater, — 


(Dziwne dzieje. ) 
Polemika angielsko-francuska). 


Dziwne zaprawdę koleje wiadomości po- 
litycznych rodzą się w skromnej, parowierszowej 
depeszy, wyrastają w łokciowych telegramach, 
wiek męki, zawadziwszy wprzód o korespon- 
dencję, spędzają w przeglądzie politycznym, by 
wroszcie zakończyć docnesny swój 
artykule wstępnym. W tych warankach Sjam 
właściwie już nie istnieje dla korespondentów, 
nie Sjamowi do nich, ani im do Sjamu. Pozostał 
tylko sprawy sjamskiej bohater, p. Develle, 
który na niej gwałtownie wsrósł nad przeciętoy 
poziom swych teraźoiejsaych  ministerjalnych 
kolegów. Innych aktorów obecnego dyploma- 
tycznego dramatu vna dobrze cały Świat poli- 
tyczny, ani lord Rosebery, ani p. Decrais nie 
są wielkościami nieznanemi, jeden p. Dovelle, 
choć w gabinecie najstarszy, kwitł skromnie 
dotąd w ukrycia. 

A jest to przecie wielce zajmująca, a w 
dzisiejssym gabinecie najsympatyczniejsza 080- 
bistość: dowcipny, elegancki, o  fizjognomiji 
by mógł 
uchodzić sa typ paryskiego „boulevardiera*, a 
| na angielskiego typowego gentlemana xa we- 

soły, p. Develle wszędzie i zawsze umie być na 
| swem miejscu i znależć się s taktom, czy to ną 
| parlamentarnej trybanie, czy też w miejscowo- 
i ściach Paryża, gdzie, niejednokrotnie z ks. 
i Walji spotykać się musiał — incognito. Długo 
był on „obiecującem dzieckiem;* cofał się na 
plan drugi tak wpadająco w oczy, a milczał 
wciąż tak wymownie, iż nie wątpiono, że mądre 
zamilcza rzecsy, byle wyjąć go tylko z pod 
korea, pod którym krył się s upodobaniem. Zro- 
bił to p. Carnot i zadowolony może być ze 
swego dzieła. Jaż jako minister rolnictwa, sna- 
lasł p. Develle sposobność okazania niepospoli- 
tych swych dyplomatycznych zdolności, cudów 
zręczności dokazując, by zlepiać rozpadające 
się wciąż, w ciężkich panamskich czasach mi- 
nisterjum, a nie dopuścić doń nieprzyjemnych 
prezydentowi republiki żywiołów. Na trybunie 
parlamentarnej porusza się swobodnie i mówi 
jasno i gładko, a dość jest wręcznym, by uni- 
kać patosa, n którym bardzoby mn było nie do 


oświadczeniem w sprawie sjamskiej zyskał BO 
bie ogólny pokłask, a i tem uwrócił na siebie 
uwagę, że on, tak dotąd starannie anikający 
wielkiego koło swej csoby rozgłosu, nagle uznał 
gza stosowne głosić swą (zresztą zasłążoną) 
chwałę w półurzędowych organach. 

,, Druga osobistość, o której x powodu Sjamu 
wiele się tataj w ostatnich czasach rozpisywano, 
korespondent Timesa, p. Blowitz, może wreszcie 
odetchnąć swobodnie. Cała dziennikarska kam- 
panja przeciw jego osobie, wykazała niemożli- 
wość tak wydalenia go w Francji, jak i odjęcia 
mu obywatelswa; zajmujące natomiast rozgłosiła 
o nim bjograficzne szczegóły. CHłośny ten an- 
gielski publicysta ujrsał Świałto dzienne w kra- 
inie, gdzie owarny porter nieznanym jest nekte 
rem, „czerwone piwo“ natomiast s8ą z mlekiem 
matki niemowięta. W pobliżu „mieszczańskiego 
akcyjnego browaru“ w Pilsnie stała w r. 1829 
kolebka młodego Henryka Stefana Adolfa Operta, 
nim stał się Anglikiem Blowitzem, tracąc tem 
samem jeden ogon w podobiźnie lwa, znajdują- 
cego się w herbach dwóch pierwszych jego oj- 
czyzn. Trzecią zawdxięcza rozruchom w Mar- 
sylji w r. 1871. Gdy wszelka komunikacja 
s Wersalem została odciętą, znalazł przecież p. 
Blowitz sposób uwiadamiania telegraficznie Thier- 
sa o wszystkiem, co się tam działo, w czem wi- 
dział rząd wersalski dosyć patrjotysmu, by na- 

, dać mu obywatelstwo, Zimes zaś dość zręczności, 
by zrobić go swym kcerespondentem. 
Kiedy już mowa o stosunkach francusko- 
angielskich, pominąć nie można polemiki, toczą- 
| cej się w Paryżu obecnie o to, czy komedja 
francuska miała w Londynie powodzenie, czy nie. 
Zdaje się, że nie wielkie: najwięksi zwolennicy 
znakomitej tej trupy konstatują „przeważnie tyl- 


jak dłngo jest porucznikiem. Nie wiem czy to 
się dziś jeszcze uda? Jutro nie uda się z po- 
wnością, bo jutro wybierzemy sami naszych ofice- 
rów, a pana porucznika chyba nie wybierzemy. 

Anatol _zrosumiał bardzo dobrze co, te sło- 
wa znaczą i poszedł prosto do swojego kapitana, 
aby ma to słowa powtórzyć i dalszych roskawów 
zażądać. Kapitan był kwaśny, sachmarzony. 

— lo cóż panu chodzi? -— zawołał. — 

: Alboż pan nie wiesz, że ten kapral powiedział 
prawdę ? 

— Widzę, — odparł Anatol — że duch 
burtowniczy swerzy się w armji, przyszedłem 
się pytać o to, jak mam tego ducha zwalczyć? 

— Dach buntowniczy wyrax to techniczny, 
u nas pozbawiony sensu. Proszę mi powiedzieć, 
co to znaczy duch buntowniczy ? Ja przysięga- 
łem na wierność Napoleonowi III., a teran słażę 
rzeczypospolitej, więc jestem chyba buatowni- 
kiem i pan także, bo wstąpiłeś do wojska przed 
Sedanem, nieprawdaż? A pornoznik wicehrabia 
d'Etriolle pański kolega, powie panu, że każdy 
który nie służy Henrykowi V., jego prawowi- 
temu królowi, jest buntownikiem. Żyjemy w kraja 
rewolucyjnym, w którym słowa bunt i lojalność 
powinne być wymaxane z dykcjonarza, one są 
pozbawione wszelkiego znaczenia. 

— Ależ, panie kapitanie, karność powinna 
być w wojsku utrzymana do końca. Jeśli naród 
umieni formę rsądn, posłucha wojsko jego wolę. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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i meble od zniszczenia (pod gwaran 


Lwów, Hotel Georga. 


ko moralny sukoes*, twierdząc, że jeśli Anglicy 
mało na jej przedstawienia uczęszczali, to oi, co 
na nich bywali, byli zachwyceni. Inni twi. rdzą 
wprost, że było „fiasco*, do którego przyczyniły 
się pewne niezręczności, jak np. umieszczenie na 
zfiszn: „Hamlet, dramat pp. Dumasa i Menrice* (1). 
Anglikom utkwiło podobno w głowie nazwisko 
iznego antora i gniewali się, że o nim na afi:za 
zapomniano awet szpilki pamiątkowe, ofiarowa- 
ne przez któlowę Wiktorię seniorom trupy, Pp. 
Głotowi i pannie Reichenberg, ulegają wielu ko- 
mentarzom i krytyce. Pierwsza z nich zabolała 
podobno bardzo młodszego Coquslina, u którego, 
jek u tylu artystów, próżność jest „jedną z czte- 
rech pięt Achillesa“ — druga zaś ukłuła samą, 
obdzrowaną, głośną aktorkę, w serce, ze wzglę- 
du, że otrzymała ją, jako seniorka! I dogodź tn 
wszystkim: ten gniewa sią, żo szpilki nie otrzy- 
mał, ta, że jej właśnie dano. 


Wystawa w Chicago. 
(Bankiet prasy ) 


III. W hotelach tutejszych, nawet pierwszorzą- 
dnych, nie ma zwykle łóżek oddzielnych, Ame- 
rykanie więc sypiają po dwóch w jednem, nie 
krępując się tem zupełnie, | 

Ja Amerykaninem nia jestem, ułokowałem 
się więc na kanapie. | h 

Zmęczeni podróżą i przejażdżką postanowi- 
liśmy odpocząć chwilkę, tymczasem zbudzilimy 
się po zachodzie „głońca. 

Za naciśnięciem guzika błysnął kandelaber 
elektryczny. | | 

Czystą bieliznę, biały krawat, frak na sie- 
bie, klak pod pachę różę do butonierki, wąs do 
góry i oto, jak przystoi porządnym dziennika- 
rzom, jesteśmy gotowi do bankietu. 

Elewator unosi nas dwa piętra wyżej, ssla 
bowiem bavkictowa znajduje się tutaj, jak i w 
większości hoteli amerykańskich, na najwyższem 
piętrze. 

W korytarzach skupia się już i sanmi we- 
sły ludek. Przeważają fraki, nie brak jednak 
także merynarek i żakietów. 

Otworzono podwoje. Wielka sala bankie 
towa błysnęła setkami świateł. Całą dłagość i 
szerokość jej zajęły stoły, wspaniale zastawione i 
przybrane kwiatami i girłandami zieleni. Z chóru 
zabrzmiały dźwięki marsza. Zajęliśmy wskazane 
miejsca. Na każdym talerza leżał bakiecik kwia- 
tów i piękne menu bankietowe, przewiązane 
trójkolorcwą wstaską. Pan gubernator sunął ku 
honorowenn miejecu. 


Z wieku mu i z urzędu ten zaszczyt należy 
Idąg kłaniał się damom, stareom i młodzieży 


dzienniksrskiej. f 
Ostrygi i Niersteiner zaostrayły apetyt. 
Amontillado zamroczyło trochę głowy, Haute 


Sauterne rozweseliło umysły, Chateau de la Paix 
ściągnął resztę kwasów; gdy zaś Mumme's 
Eztra Dry zaszumiał w kieliszkach, huczek roz- 
legł się po sali, szezególniej w kąciku włoskim. 

Nastąpiły toasty. Pan Herman Bleyer, prze- 
wodniczący klabu prasy w Milwaukee, zaczął je 
powitaniem zebranych. 

Hip, hip, hurrah! — krayknęli biesia- 
anicy trzykrotnie na cześć klubu. 

Pan Horacy Rablee, naczelny redaktor naj 
większego dzisnnika tatejszego The Milwaukee 
Sentinet, został mianowany mistrzem toactów. 

Kolejno wywoływał o2 przedstawiciel: roz 
msitych narodowości. Zapał rósł okrutnie. Kącik 
włoski stawał się coraz głośniejszym. Sądziłem, 
że zsgrają niebawem w „mora!* Wreszcie, o 
godzinie pierwssej po północy, przewodniczący 
ogłosił, że na tem zabawa się nie kończy, oze- 
kajo nas bowiem jeszcze „kom:rs* w klubie 
prawy. 

Z szumem powstoano od stołów, zajęte tłu- 
mnie elewatory i po kilku chwilach świsże, no- 
cne powietrza przesiąknięte wonią drzew i kwiz- 
tów, orzeźwiło nas znakomicie. 

Przeszedłszy grupami kilka pustych w tej 
godzinie ulic. znaleźliśmy się przed rzęciście 
chwieilonym domem klabo. 

Składa się on z dwóch apartamentów : pier- 
wsze piętro zajmuje klub prasy niemieckiej, dru- 
g'e klub prasy angielskiej. 

Co tylko mógł wymyślić śmieszny, wesoły, 
dziki, ponury lab zgryźliwy humor adeptów 
pióra i nożyczek — zabrano tataj. Na jednej 
ze ścian widzimy muskularaą postać dzikiego 
zulasa, czytającego dziennik i prowadzącego na 
sznurku krokodyla. (łdzieindsiej Bachus, oto- 
czony satyrami, dalej jakieś nieziamskia potwory. 
Owdzie, zamiast lamp lub płomieni gazowych, 
płonie dokoła pokcja ze dwadzieścia Świeczek 
w próżnych, pękatych butelkach od whisky. 
W jednym z pokoi upstrzono ogromoy komia 
maksymemi, szkicami, znakami ksbolistycznemi. 
W innym tuziny f:j k, ogromny dzban kamienny 
pełen tytonia i jeszcze większa, kilkanaście chyba 
funtów ważąca, zapalniczka, spoczywająca 


64) 


(Ciąg dalszy). 
Przebyłam tam trzy lata prawie szczężliwa 


Bczciwą dziewczyną chociaż mówiono, że jestem 
ładną, co jednak musiało być prawdą, gdyż nie 
mogłam się opędzić najrozmaitszym propozycjom, 
RE odważnie odrzucałam od siebie bez wy- 
jatku. 

Jedcak pewnego dnia po roku uporczywego 
prześladowania, byłam na tyle słabą, iż spełni- 
łam czyn, za Który płacę dziś życiem. 

Pewien młody człowiek, bogaty, wykształeo- 
ny i dobrze wychowany starał się o moje wzglę- 
dy. Listy jego znajdziesz wraz z mojemi. Dla 
go się opierałam. 

Aby dopiąć swego celu i zwalczyć mój upór, 
zrobił tysiące obietnic, złożył przysięgę, której 
nawet nie wymagała, iż zostanę jego żoną. je- 
go jedyną miłością. s 

Nieszczęsna, uwierzyłam i uległam. 

Wraz z listami zuajdziesz też i obrącakę 
z dwoma wyrytemi imionami i datą! 

Był to prezen: zaręczynowy. i ) 

Przez trzy lata sądziłam sią; być jedynie ko- 
chaną przez niego, byłam mu w:erną, kochał: m 
ge.. całą dnszą 
Zładzenie krótko trwało. m. 
Pewnego dsia oświadczyłam mu, iż miałam 
zostać matką. Usłyszawszy to, zbiadł bardzo, 
odpowiedział mi zaledwie bkilza słów niezrcza* 
miałych i zimnych i więcej nie przyszedł do 
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stole, zawalonym dziennikami. Krzesła na biegu- 
nach, ławy, stoły, dwa pianina, portrety różnych 
znakomitości dopełniają umeblowania. š 

Niezliczone kufle pieniącego się piwa krążą 
pomiędzy zebranymi. Mówki, pieśni, anegdotki 
sypią się, jak z rękawa, to też dopiero o trze- 
ciej po północy zabieramy się do wyjścia. 

Po powrocie do hotela każdy 5 nas znaj- 
duje na stoliczku przy łóżku śliczny, wielki al- 
bum. zawierający 100 widoków miasta Mil- 
waukee. 

Uprzejmość nad wyraz... 

Nie na tem jednak końezy się ona. Nastę- 
pnego bowiem ranka na dworou kolejowym otrzy- 
mujemy jeszcze albumy krajobrazów stanu Wi- 
sconsin i dzienniki poranne. 

Obładowani temi podarkami siadamy do 
wagonów, dziękując serdecznie za gościnność 
stojącym na peronie delegatom klubu. 

Hip, hip, kurrah| rozlega się ze stron obn, 
kapelusze i chustki powiewają, a pociąg rusza, 
unosząc rozbawioną drużynę z powrotem do 
Chicago. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 


Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 


Sobota 29. lipca. 

Teatr letni: „Wejście w świat”, komedja w 3 
aktach Zygmunta Przybylskiego. Osmy gościnny wy- 
stęp p. Mieczysława Frenkla, artysty teatrów warsza 
wskica Początek o godz. %'/, wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Wiceprezydent dr. Zdzi 
sław Marchwicki powrócił onegdaj z Wiadnia 
i objął urzędowanie. — P. namiestnik, Kazimierz hr. 
Badeni, wyjechał onegdaj wieczorem ze Lwowa 
do Buska. 

Nekrologja. Weronika Kamieniecka, nau 
czycielka szkół miejskich, zmarła w Czerniowcach, 
przeżywszy lat 29  Nieboszczka padła ofiarą cięż- 
kiego zawodu, lub właściwie stosunków szkolnych. — 
Jenerał O0. Redemptorystów ks. Mikołaj Mauron, 
Szwajcar rodem, zmarł w Rzymie d. 13. bm. w 76 
roku życia, ©. Maron od lat 57 pozostawał w za- 
konie, a od 89 był jego jecerałem. 

Kalendarz. Sobota (29.): Marty P. Wschód 
słońca o godainia 4. minut 37, zachód o godzinie 7. 
minut 33 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jełenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 

Ba!lsnd. rybacki. W lipcu nie wolno łowić 
tylko raka samicy. Złowiono ryby i raki muszą mieć 
miarę przepisaną. Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 
szczególnie z rana i wieczorem, po drobnym deszczu 
i przy zachmurzonem niebie, 

Dobry pomysł. Na rzecz szkoły lndowej zło- 
Żono w administracji Dziennika Polskiego kwotę 
2 zł, z następującym czterowierszem: 

to z ciekawością oknem patrzy na Świat boży, 

Niech na „Szkołę ludową“ dziesięć centów złoży,-— 
Pomny na tych miliony, którym światła braknie, 
Których oko też Bzarszych widokręgów łaknie. 

Dla objaśnienia dodajemy, że kwotę powyższą 
złożyło grono cesób, przypatrujących się kouduktowi 
pogrzebowemu é. p. ministra Bauera z okien kance- 
larji notarjusza Witosławskiego. 

Przy tej samej sposobności zebrał p. Bogdano 
wicz od gości, przypatrujących się konduktowi z 
jego tarasy — kwotę 2 zł, 50 ct, na rzecz gło- 
dnych dzieci. 

W sprawie nowych znaczków stemplowych, 
ogłasza dyrekcja skarbu, co następuje: Na znaczki 
stemplowe z emisji 1893 wprowadzone od 1. lipca 
1893, podnoszą się skargi z tego powodu, że je wrue- 
komo niedostatecznie zaopatrzono w klejowatą materję. 
Skargi te nie są uzasadnione, a poshodzą głównie 
stąd, że publiczność nie obeznana jest jeszcze ze 8poso- 
bem obchodzenia się z niemi. Znaczki bowiem poprze: 
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+ żegna p. Gliksona, z którego nazwiskiem złączone 
; zostanie wspomnienie uporządkowania teatru. Wiadomo, 
' że kiedy Koźmian ustąpił z dyrekcji, towarzystwo 
(było prawie rozbite. a właściwie nie było nikogo 
z sił wybitniejszych. Glikson obejmował teatr w mo- 
żliwie najtrudniejszych warunkach. powitany z pe- 
wnej etrony prasy salwą zarzutów i pesym'stycznych 
zapatrywań. Mimo to z energią zabrał się do pracy, 
a znalazłszy znakomitą pomoc w sekretarzu swym p. 
Sachorowskim, stworzył trupę zupełnie dobrą, którą 
| później zasilił? wybitnemi siłami, Powoli znikały 
| uprzedzenia — umilkały zarzuty, a później jedno- 
zgodnie posypały się pochwały, na które teatr kra- 
kowski istotnie zasługiwał. Między dyrekcją, a arty- 
stami, między oboma stronami, a publicznością za- 
wiązał się stosunek sympatyczny — serdeczny niemal. 
To też nie dziw, że wynik głosowania w radzie miej- 
skiej był dla szerszego ogółu niespodzianką. 

Nie uprzedzamy się do osób — a więc i do 
pana Pawlikowskiego, życzymy mu _ powodze- 
nia. Osy jednak wybór rady miejskiej był tra- 

| fny, to dopiero przyszłość okaże. 

Promocje. P. Juljusz Kehlmann, rodem 
z Tarnowa w Głalicji, otrzymał na krakowskim uni- 
wersytecie stopień dra praw. 

We wtorek, 25. bm. odbyła się w auli lwo- 
wskiego nniwersytetu promocja p. Konstantego Łu- 
czakowskiego, profesora akademickiego gimna- 
zjum we Lwowie — na doktora filozofji. 

W ,cieczka politechników. Grono kilknnastu 
słuchaczów lwowskiej politechniki pod przowodnictwem 
profesorów Thnliego I Bisanza przybyło w sobotę, 22. 
bm., do Czerniowiec na naukową wycieczkę. Pier- 
wszego duia zwidzano znaczniejsze gmachy miasta, 
jak rezydencję prawosławnego metropelity, synagogę, 
budując, się kościół Serca Jezusowego, oraz most 
kolei państwowej na Prucie ; w uiedzlelę zaś popołudniu 
spędzili technicy czas w Czytelni polskiej, z której 
zbiorami i urządzeniem zaznajamiał ich sekr tarz 
towarzystwa, inżynier p. Czyżewski. Wieczorem lwo- 
wscy turyści byli na kręgielni „Sokoła“. Goście od- 
jechali w poniedziałek, udając się do Kołomyi, a 
stamtąd w dalszą wycieczkę ku budującej się kolei 
Stanisławów Woronianka. 

Komisja rewizyjna. Do Brzeżan zjechała przed 
kilku dniami, jak donosiliśmy, komisja dla rewizji 
trasy kolei z Halicza do Tarnopola, W komisji wzięło 
udział przeszło 40 osób. Z Wiednia przyjechali : 
starszy inspektor jeneralnej dyrakcji kolajowej p. Kra- 
mer, starszy inspektor p. Stach i kapitan sztabowy 
p. Mohora; ze Lwowa: radca namiestnictwa p. Mo- 
rawetz, członkowie Wydziału krajowego pp. Were- 
szozyński i Sawczak, refereut kolejowy Wydziału 
kraj. p. Świtkowski i inspektor kolei państwowych 
p. Goltental; z krakowskiej dyrekcji kolei państwo 
wych: starszy inżynier p. Machalski; z okolicy : 
starostowie brzeżuński, rohatyński, delegaci starostw 
podhajeckiego i tarnopolskiego, prezesi i delegaci oko 
licznych rad powiatowych i gminnych, wielu obywa- 
teli ziemskich i liczna delegacja miasta Brzeżan. 

W komisji toczyły 8i€ głównie obrady nad tem, 
| czy kolej ma być zbudo wana według pierwotnej 
| trasy rządowej z Halicza na Rudniki (Podhajce) i 

Potutory do Tarnopola, czyli też według nowej trasy, 
którą rząd z własnej inicjatywy zaprojektował z Ha. 
licza na Podwysokie i Potutory do Tarnopola, z od- 
nogami do Brzeżan i Podhajec, a na kudowę której 
wystarał się u Sejmu o miljonewą subwencje. Ż toku 
obrad aż nadto widocznem było, żo mieszkańcy oko- 
licznych Brzeżan i Podhajee nie są wcale zachwy- 
ceni nową tragą rządową. Podhajczanie domagają się 
wręcz budowy kolei wedłag pierwotnej trasy, Buze- 
żanianie zaś żądają any nowej trasy w ten spo- 


í sób, aby miasto Brzeżany obsłnżone było linią głó: 
wna, nie zaś odnogą z Potutor. W sobotę ob'echała 
komisja trasę zaproponowaną przez delegatów miasta 
Brzeżan i orzekła, Że teren tej trasy jest trudniej: 
szy od terenu nowej trasy rządowej. 

Nie udało się. Aiwokat dr. Seleski, wyklu- 
czony przez sędziego p. Jakubowicza od obrony w 
procesie młodzieży rumuńskiej, oskarżonej o znany 
napad na Sokołów — wystosował był do ministra 
sprawiedliwoś i nader gwałtowny telegram z zażale- 
niem na wymienionego sędziego. Równocześnie poseł 


dniej emisji pociągnięte były klejem kolońskim, który | dr. Zotta poparł sprawę dr. Seleskiego przez wnie- 


silnie trzeba zwilżyć, by znaczek przyłopiony do pa- 
pieru dobrze przylłgnął. Wywołało to znowu utyski 
wania, Że znaczki nie przylegną dobrze do papieru. 
Wakut:k tego użyto przy znaczkach stemplowych 
nowej emisji gumy arabskiej, jako Środka przylepia- 
jącego, gdyż gnma łatwiej się 1ozpuszeza i przyle- 


sienia znanej czytelnikom interpelacji w Sejmie. Ż tego 
powodu wdrożyły dochodzenie wyższe instancje są- 
dowe i cała uprawa oparła się o ministerstwo. Re- 
zułtatem dochodzeń było orzeczenie władz wyższych, 
iż sędzia Jakubowicz postąpił legalnie i mis? słu- 
szny powód do odebrania obrony udwok. Seleskiemu 


pienie ułatwia. Tu jednak zdarza się znów, że nowy | Zarazem minister sprawiedliwości polecił, ażeby akta 


znaczek wedle dotychczasowego «wyczaju silnie zwil- 
żony, utracą gumę, która się rozpuszcza i przed 
przylepieziem zupełnie się ściera. Nowe znaczki 
stemplowe trzeba zatem tylko lekko zwilżyć, aby je 
silnie przylepić, zbyt mesne zaś zwilżenie moża przy- 
lepienig alb» uirulnić, alb» nawet zupełnie uda- 


remnić 

Teatr krakowski otrzymał więc p. Tadeusz 
Pawlikowski — co zresztą wtajemniczeni w zakali- 
Bowe sprawy przewidywali od dawna. Nie chcemy 


dzić stawiać horoskopów dla przyszłości — pragnie- 
my ylko w kilku słowach wspowmnieó o przeszłości. 
życzliwy teatrowi krakowskiemu z żalem po- 


ai e 


skromnego mieszkanka, które, miałam tylo sła- 


i boci, przyjęłam od niego 
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Tego samego wieczoru dowiedziałam się o 
jego przyszłem małżeństwie z bogatą dziedzi- 
czką. której miljony chciał przyłączyć do swoich. 

Nazajotrz otrzymałam od niego list, nie- 
godny uczciwego całowieka, pełny nwłaczają- 
cych podejrzeń, oraz sumę dwudziestu tysięcy 
franków. A 

Dostałam strasznej gorączki. Przez cały mie- 


A tobie, drogi synu, praysiądz mogę, że byłam : siąo byłam pomiędzy życiem a śmiercią! 


Młodość zwyciężyła, mocniejsza od mego 
bólu N ; i 

Odzyskswszy cokolwiek siły, natychmiast 
opuściłam Paryż, nie obejrzawszy się nawet po 
za siebie. 

Ponieważ postanowiłam umrzeć, musiałam 
zatrzymać udzieloną mi jałmużnę, aby ją dać 
tym, którzy się mieli tobą opiekować w dzieciń- 
stwie 

Synu mój! Przysięgam ci na zbawienie du- 
szy mej. że należałam tylko do twojego ojca .. 
nigdy nie byłam kochanką innego... Nie czynię 
mn wyrzutów, 1ż mnie oszukał, zawiódł... przy- 
siegi wiecznej miłeś:i są zawsze zrywaue.. po 
winaam była się bronić i strzedz od złego.. 

Żal mam do niego za to iż mnie znieważył 
wypędził, opuścił nikczemnia, pomimo iż wiedzieł 
dobrze, żebym :nu była pozoatała zawsze wier- 
ną i rieprzeszkadzała w nicsem, dozwalając zer 
wać węzeł, nas łyczący. 


Człowiek ten razyws się Jan Maurycy Co- 


lombay! Majątek postawił go tsk wysoko, iż 
ktokolmiex ci wskaże, gdzie zamiesakuje. 
Kisdyś, jak urośsiesz i będziesz przebywał 
w pośrodku wspaniałości Paryża, spotkasz się 
a nim z pewnością 
Życzę sobie, abyś znał imię tego człowieka 
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cerae świetną bia świeżcść i delikatność. — Cena 2 sir. 


sądowe całej sprawy przedłożono bukowińskiej izbie 
adwokatów dla ewentualnego wdrożenia kroków dy 
scyplinarnych przeciw dr. Seleskiemu «a jego nie- 
właściwe zachowanie się jako obrońcy. 

Minister oświaty, jak się dowiaduje (łaa. Pol, 
zarządził Ścisłe dochodzenia w sprawie zdarzających 
się coraz częściej w gimnazjum czerniowieckiem 28- 
machów samobójczych i samobójstw pomiędzy u 
czniami. A 

Szkody, wzrządzone przez ostatnią powódź 
na Bukowinie, zostały już oszacowane. Ogółem po- 
wódź zrządziła szkody w 202 gminach i na 70 ob: 
szarach dworskich, niszcząc prawie doszczętnie ma- 
jednakże słachaj mnie, ukochany. 
chcę, abyś się starał pomócić moje 


> p twej matki. 
jost b oso proibe yei pogaczyła 


nieszczęścia, 


Staraj się zostać uczciwym człowiekiem, iść : 


zawsze prostą drogą i zawdzięczać tylko własnej 
pracy środki, potrzebne do tej smatnej wędrówki, 
co się nazywa życiem. 

„ Jeżeli ci ono stanie się ciężarem, przyjdź 
się połączyć ze mną, a ja cię oczekiwać będę! 

Żegnam cię, drogie dziecko moje i płaczę 
krwawemi łzami nad twą kołyską, 

„Przebaca mi, iż cię na wiat wydałam, 
przebacz mi, iż nie mam siły, aby żyć i ciebie 
pielęgnować. i 

„Lecz jestem zanadto nieszczęśliwą | 

„Żegnam cię i błogosławię I 

nTwoja matka. 
„Róża Bertot", 

Piotr Brechenx złożył list napowrót, mówiąc: 

— Poeaciwa duszo, Spodziewam sig, że 
two'a prośba nigdy nie zostanie wysłuchaną ! 
Przekaczyć, to r ecz głupców ! Ja nie przeba- 
czam nigdy! Syn twój nie Nie wie o swej hi- 
storji. lecz w dniu, kiedy się © niej dowie, moja 
i twoja zemsta bądsie gotową | | 

Właśnie rozmyślał o tem, kiedy drzwi ga- 
lerji się otworzyły i służący Wiljam wszedł tym 
razem ponfale, mówiąc po angielsku : 

— Czy pan wie, że on przyszedł | 

Piotr odpowiedział : 

— Niech wejdzie. 

Powiedziane to było tonem, 
do myślenia. 

Jasnem było, iż służący ten, i 
ważną miną angiclsķiago gamonia, nie był znów 
tak bardzo głupi, jak na to wyglądał. Był on 
raczej wspólnikiem swoich panów i pomagał im 
znakomicie, 
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jątek 12.760 osób. Ogólna wartość szkód, jakie po- 
noszą osoby prywatne, wykasuje poważną cyfrę 
1,485.235 zł. 18 ot. Suma ta rozpada się na po- 
szczególne powiaty w sposób następujący : miasto 
Czerniowce 3285 zł, powiat ozerniowiecki 159 449 
zł. 95 ct., kimpolungski 33.658 zł, koomaniecki 
65.398 zł. 50 ct., radowiecki 200.437 zł. 25 ot., 
serecki 76.270 zł., storożyniecki 314 518 zł. 36 ot., 
suczawski 426 881 zł., wyżnicki 204 244 zł. 12 ot. 

Szkody, zrządzone przez zepsucie dróg gminnych 
i powiatowych, wykazują ogółem 117.372 zł. 65 ct., 
a mianowicie w powiatach: wyżnickim 40.000 zł., 
suczawskim 6310 zł., sereckim 3632 zł., czerniowie- 
ckim 5311 zł, storożysieckim 19.438 zł. (w samych 
drogach powiatowych szkoda wynosi tutaj 1S 038 zł), 
w radowieckim 26.960 zł 72 ot., (z tego w drogach 
powiatowych 21.661 zł. 72 ct), w koemanieckim 
720 zł. 49 ct. i w kimpolnngskim 16.000 zł. Oce- 
nienie szkód, spowodowanych na gościńcach rządo- 
wych, nie zostało jeszcze przeprowadzonem. 

Samobójstwo wójta gminy. Czern. Gas Pol. 
donosi: Wójt gminy w Ruskim Baniłowie, Michał 
Kołotyło, wskoczył do studni, znajdującej się na po- 
dwórzu zamieszkałego tam izraelity Dawida Tannen- 
bauma i zanim go zdołano wydobyć, utonął. Przy- 
czyna samobójstwa dotychczas niewiadoma. Denat 
pozostawił żonę i kilkoro dzieci. 

„ Śmierć od piorunu. Dnia 20. bm. uderzył 
piorun w dom Jankla Szapiry w Radowcach i zabił 
znajdujących się tam dwóch żydów: Szymona Al- 
brechta i Hersza Malera. 

Tegoż dnia uderzył piorun w chatę włościańską 
w Kindestie i zabił wieśniaka Konstantego Olejniuka. 
Chata spłonęła. 

Pożar wybuchł w tych dniach w Storożyńcu 
w stajni dałerżawcy dóbr Hersza Zuckera. W ogniu 
zginęło 14 opasowych wołów. Kilku parebków, którzy 
spali w stajni, odniosło niebezpieczne rany skutkiem 
poparzenia. Mówią, że ogień był podłożony. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy miasta Husiatyna, zapomogi w 
kwocie 1100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -} 242'0., naj- 
wyżeza + 29 0°C., najniższa =- 16*09C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Sskoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie południowy średniej pręd- 
kości 4 m/sek.; średnia teroperatura doby pozostanie 
około -|- 2090., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 65 proc.; opadu 
nie będzie, pogoda. 

Owacja dla księdza metropolity. Z Jasła do- 
noszą, że nowo ukonstytuowana rada powiatowa 
uchwaliła we wtorek dnia 25. b. m. $na wniosek p. 
Apolinarego Przyłęckiego, wysłać do księdza metro- 
polity Sembratowicza następujący tetegram :  „Repre- 
zentacją Twego rodzinnego powiatu  jasielskiego, 
nie znająca waśni szosepowej, po  ukonstynowaniu 
się, po raz pierwszy zebrana, wyraża Ci jednomyśl- 
nie prawdziwą cześć, głębokie uszanowanie, a w 
ciężkich chwilach najszczersze współczucie i prosi 
o błogosławieństwo”, 

Tajemnicza zbrodnia. Z pod Dębicy piszą : 
Dziś (dnia 25. b. m) rano znaleziono na wylocie 
lasu o półtora kilometra od Dębicy zwłoki żyda, 
zamordowanego z dnia 24. na 25 b. m, a nastę- 
paie po zamordowaniu oblanego naftą i spalonego. 
Zwł.ki, wskutek oddziałania ognia, zmienione tak, 
że rysy twarzy są zupełnie zatarte, Obok niebo- 
szczyka znaleziono dwie wypróżnione butelki (z tych 
jednę rozbitą), 2 których widać wylano  naftę. 
Dotąd nie wiadomo, ozyje to są zwłoki, w Dębicy 
bowiem na 3400 żydów nie brakuje ant jednego. 
Również w najbliższej okolicy nikt nie przepadł bez 
wieści. 0 ile wnosić można z ubioru, nieboszczyk 
był niezamożny i wędrował w dziurawych butach. 
Wobec tego panuje ogólne przekonanie, że nie ma 
się tu do czynienia z morderstwem w chęci zysku, 
tylke raczej z osobistej zemsty. Co do osoby spra- 
woy, nie ma w okolicy żadnych przypuszczeń, tak, 
że cały przypadek jest w wysokim stopniu zagad- 
kowym. Mówią. że sprawoz chciał przes spalenie 
skóry na twarzy utrudnić poznanie zwłok i zyskać 
przez to czas do usieczki. 

Orkan. Z powiatu mościskiego donoszą, że w 
niedzielę dnia 23. lipca b r. w tym samym czasie, 
gdy oberwanie chmury nad Lwowem zniszczyło 
niebrukowane ulice miasta, nawidzi? szalony orkan 


także powiat mościski, a towarayszący mu silny 
grad, wielkości orzecha laskowego, zniszosył do 
szezętn plony polne w Krakienicach, Chliplach, 


Snkowicach, Wiszence, Podliskach, Samnikach, Czy: 
żowioach, Mysticzach, Wołezyszczowicach i Wołosko- 
wie. Siła orkanu była tak wielka, że w Sudkowicach 
stare drzewa, w Podliskach zaś budynki obaliła. 

Podatek od totalizatora zamierza zaprowadzić 
rząd niemiecki. Według obliczeń, obrót kapitałn przy 
tej szlachetnej grze wynosi w Niemczech mniej wię- 
cej 60 wiljonów marek. Gdyby zaprowadzono podatek 
w wysokości 33!/⁄ od sta, to państwo niemieckie 
zyskałoby nowy dochód w wysokości około 20 miljo- 
nów marek. 

Pożar torfowisk. Od dwóch tygodni przeszłe 
palą się pokłady torfowe w Bntbf-rdeu pod Ham 
burgiem. Spalił się już torf na przestrzeni wy noszą- 


. Piotr Brecheox pozbierał rozrzacone listy 
I papiery i zamknął je do szofdady, podczas 
kiedy wierny Will wprowadził jakiegoś pana 
mówiąc: 


— Niech pan raczy weojść tataj... Pana 


Rodriguez nie ma w domu, lecz nanczyciel 
przyjmie pana 
XVII. 
W sieci. 


„Siecią ową jest rodzaj koszyka z łoziny, 
gdzie z łatwością ryby webodzą, lecz skąd im 
wyjść jest tradno. i 

Galerja przy ulicy Bassano miała słażyć, 
w myśl Piotra Brecheux do tego samego celu 
hi pewnej sprawie, starannie przez niego obmy 
ślonej. , 
Chociaż  nowoprzybyły nie był rybą, lecz 
był człowiekiem średniego wzrostu, przysadzigty, 


krępy, 0 szerokich barkach, krótkiej szyi, 
oliwkowej cerze, prawdziwy typ żyda z nad 
brzegów Martwego morza, sławnego w dawnej 
Judoi. 


Mógł mieć około pięćdziesięciu lat, z nosem 
krogalczym, OCzyma czarnemi jak węgiel, głę- 
boko osaczonemi i mocno podkrążonemi, o po- 
liczkach wystających, czole niskiem, brodzie i 
włosach czarnych i gęstych. 

Moa pokorna, skromna, służalcza niemal 
abranie Czarne, proste, chociaż, być może, iż tak 
włosy, jak i ubranie były farbowane Kapelusz 
filcowy okrągły pozostawił w przedsionku. Sło- 
wem, odrząciwszy na stronę typ żydowski, nie- 
znajomy wyglądał na jakiegoś faktora, lab ko- 
misanta sklepowego, których się zwykle spotyka 
na ulicy pomiędzy ósmą a jedenastą rano. Różnił 
się tylko niegdyś czarnym, w dziś wytartym wor- 
kiem skórzanym, który traymat w ręku. . 

Worek ten był wielkości torby podróżnej, 


Glysik toaletowy 


dobroci 


mona 


x 


| 
| 


t 
- 


ocj przeszło 15 kwadratowych kilometrów 
pułki pionierów, które pracują nad s 
żaru, mimo wszelkich wysiłków, ni 
tamy rozszalałemu  żywiołowi. 
może ugasić pażar. 

Modna imiona. Piszą z Paryża: Podczas gdy 
niedawno jeszcze dobierały szanujące się matki dzie. 
ciom swym już najromantyczniejsze imiona, zwrócono 
się obecnie z całym zapałem do jak najprostszych i 
najpospolitszych. Jan, Piotr, Jakób — dla chłopców, 
— Marta, Zuzanna, Róża, Marja, Anna — dla dzie- 
woząt, oto niemal cały repertoar chrztów teraźniej. 
szych. Reforma ta sięgnęła z życia także w dziedzinę 
sztuki; gdzie dziś w powieściach owe szumne imiona, 
jakie nadawano tak niedawno jeszcze bohaterom i 
bohaterkom? Doba Edgarów, Raulów, Edy, lzeueli — 
minęła bezpowrotnie! 

Cholera w Rosji wzmaga się ustawicznie. Do 

oł. Corr. donoszą 2 Petersburga, żę w stolicy nie 
przybrała jeszcze groźnego charakteru, Najgorzej 
sroży się ona na Podolu, gdzie tygodniowo pada 
około 500 osób jej ofiarą. Bardzo silnie tąpiłe 
cholera także w gubernjach : orelskiej, tulskiej i cher- 
sońskiej. Łagodniejszy przebieg ma epidemja w oko- 
licach Kijowa, Wiatki, Czernigowa, Moskwy i To- 
bolska. 

0 cholerze donoszą: Z Drezna: Minister- 
stwo spraw wewnętrznych ogłosiło zarządzenia sani- 
tarne, mające na celu walkę z epidemją. Powodem 
wydania oyrkularza jest wzamaganie się epidemji we 
Francji południowej i południowych Włoszech. 

Z Berlina: Potwierdzają się pogłoski o zwo- 
taniu międzynarodowej komisji sanitarnej. Miejscem 
obrad komisji będzie prawdopodobnie Drezno. 

Z Rzymu: Wydslsł lekarski przy minister- 
stwie spraw wewnętrznych stwierdza wiadomość, iż 
w Aleksandrji i Genui sdarzyły się wypadki cho- 
lery azjatyckiej. Zapadały przeważnie osoby, przebyłe 
z Francji południowej, 

Ze Stambułu: W Mekce cholera słabnie. 

Rzeź na okręcie. Holenderskie ministerstwo 
marynarki otrzymało urzędowe zawiadomienie, iż na 
parowcu, płynącym pod holenderską flagą, pomiędzy 
Telok Semawe a Edi, między załogą okrętu, a aczy- 
neńskimi pasażerami (Atschin Ashan, sułtanat malajski 
na północno-zachodniem wybrzeżu Sumatry, przyłą- 
czony w r. 1879 do Holandji); wybuchło krwawe 
starcie. Cała załoga statku w pień wyrznięta, między 
innymi kapitan, dwaj oflcerowie i dwaj sternicy po- 
chodzenia angielskiego. Ogółem 34 oseby poniosły 
śmierć, 15 ciężkie rany. 

Zawalenie się wieży. W Hanowerze jedna 
z wież wschodnich nowowybudowanego gmachu miej- 
skiego runęła wraz z rusztowaniem. Mury wieży 
wzniesione już były na znaczną wysokość. Na szosę- 
ście wypadek zdsrzył się w chwili, gdy robotniey 
nie stanęli jeszcze do pracy. Wypadków więc z 
ludźmi nie było. Plac budowy odosobniono i uczy- 
niono dls publiczności -niedostępnym. 

Spadki. Prokuratorja w Królestwie Polskiem 
ogłasza o następujących spadkach, które z upłynię- 
ciem sześcio-miesięcznego terminu przejdą na własność 
skarbu państwa: po Karolu Winiewiczu, zmarłym w 
1879 roku, po Eleonorze Chmielewskiej, ; zmarłej w 
1885 roku i po Kazimierzu Zielińskim, zmarłym 
jeszcze w roku 1827 we wsi Sumin w powiecie 
lipnowskim. 

Katastrofa na morzu. Angielski parowiec 
„Fernando“ w chwili, gdy chiał przejechać po «przez 
szereg francuskich statków, stających w Tulonie, 
uderzył o pancernik „Cóoile* i posedł na dno. 
Zdaje się, że z załogi nikt nie zginął. 

Elekiryczność w usługach złedzłoł. W Medjo- 
lanie przez jakió czas z powodzeniem operował zło- 
dziej kieszonkowy, posługując się... elektrycznością. 
Oto w jaki spesób, opowiada o newej tej metodsie 
pewien miejscowy księgarz: .Wyszedłemm wieczorem 
na zwykłą przechadzkę. Nagle z pewnego domu wy- 
biega jegomość cienki, wysoki, ubrany czarno i rsnoa 
mi się na szyję: „Jakżem rad, że cię nakoniec oglą- 
dam!“ Mimowoli wyciągnąłem doń rękę i w tejże 
chwili uczułem jakieś niezwykłe 'watrząśnienie całego 
oiała. Kiedym oprsytomnia), ani jegomości na wido- 
kręgu, ani mego złotego zegarka w kieszonce jnż nie 
było. Dnia następnego tenże opryszek chciał spróbc- 
waó szczęścia na bardziej trzeźwym i mniej do wy- 
lewu przyjaźni skłonnym Angliku. Ten jednak, zamiast 
za rękę, ujął go „serdecznie* za kołnierz i zawołał 
policji. W kieszeni przemyślnego =. "sieja znaleziono 
element baterji elektrycznej, od któw.„v szły pod kae 
mizelką i przez rękaw isolowane druty, kończące się 
blaszką metalową. Onaso właśnie wywoływała wstrzą - 
śnienia „klientów”. 

Dobra powittgenstelnowskie. Z Wilna dono: 
szą: Z liczby 900.000 dziesięcin, odziedziozonych 
„za księżnę Marję Hohenlohe po bracia, księciu 
sg rze Wittgensteinie, nie sprzedano dotyehcaas 
Jlku około 100.000 dziesięcin, a mianowicie w po- 
glądaniu księżny jeszcze pozostają: śliczna resydencja 
Werki pod Wilnem, kl w powiecie oszmiań- 
skim i Lubosa w powiecie nowogródzkim. Przed 
kilkoma miesiącami księżna Hohenlohe poczyniła 
starania, aby trzy powyższe majątki nabyto na 
rzecz skarbu, otrzymała atoli odpowiedź, iż skarb 
państwa nie ma zamiaru kupowania dóbr od księ- 
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8 mogą położyć 
Jedynie silny deszcz 


Nieznajomy trzymał go przy aobie, raz po 


, Taz rzūcając nań okiem, dla przekonania się, iż 


trzymał go w ręku. 

Wchodząc do galerji, wzrok podejrzliwy 
rzucił dokoła, jak gdyby się obawiał zasadzki 
lab napaści średniowiecznej, lees zobaczywszy 
przed sobą małego staruszka, spokojnie ode- 
tchnął. 

, Piotr Brechenx a raczej profesor Petrus, 
nie zdawał się okasywać żadnego zainteresowa- 
nia się jego obsonością. Przeciwnie nawet, wy- 
glądał, jak gdyby przybyły przesskedsił mu 
w pracy, którą miał przed Bobą, to też odeswał 
się do niego niezadowolonym głosem i nie podno- 
sząc oczu od książki. 

— (zem panu mogę słażyć ? 

Nieznajomy odezwał się nieśmiało, wymie- 
niająo nazwisko. 

we „(i Rosen... 

— Samuel Rosen... s ulicy Boisuy d' Anglos... 

Nauczyciel raczył na niego spojrzeć i zda- 
wał się szukać w swej pamięci. 

Po chwili odezwał się grzeczniej : 

— A tak, przypominam sobie... — odparł, 
pokaszlując, jak gdyby był cierpiący na pieraie- 
wą chorobę — to pan jąż raz byłeś u nas?... 

— Byłem z klejnotami. 

— Prawda, prawda, lecz chyba jest was 
więcej tego nazwiska w Paryżu? 

Nieznajomy oburzył się. 

— Nie, zdaje mi się, proszę pana — odparł 
z pewnego rodzaju damą. — Ssmuel Rosen... 
jest jeden i znany jest dobrze, spodziewam się. 

Nauczyciel adawał się być tem poruszony: 

— Rzeczywiście — zawołał — rzeczywikcie. 
ie to pan | my interesa brylantami, 
o których nam mówiono /... s, 

Ciąg dalssy wasiąpi). 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy irąk. 
Usohby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, paranla i Seana, jak równeś 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku toalęto- 
zako u bardzo A A środka łagodnego i zuakemiole 

oczyszczającego skórę 20 et. 
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żnej. Ponieważ termin ostateczny 
powittgensteinowskich szybko się 
kwietnia 1894 roku), przeto p. Knorre, 


zpw 


sprzedaży  dóbe 
zbliża (dnia 18. 
główny 


administrator tych dóbr poczynił już cc ; 
celem znalezienia nabywców na te trzy pozogtare 
majątki. W N 


Fałszerstwo na wielką skalę. 
noszą dnia 23. b. m.: p sąd Paa ych 
rozpoczął rozprawy nad głośną ong? ań! nt TN 
wych stempli“, co do której śledztwo toczyło się ju 
całe dwa lata i odbjęło szesnaście Osób oskarżonych. 
Fabrykanci Lecerf i Sarde zawarli Z ministerstwem 
wojny kontrakt o dostawę umundurowania dla woj 
ska, a w roku 1889, gdy interesy Źle szły, odstą- 
pili fabrykę i kontrakt bogatami kupcowi Hemerdin 
gerowi. Ten zastał na składzie towar wartości 
900.000 franków, odrzucony przez komisje wojskowe, 
prawie więc zmarnowany; wynalazł jednak sposób 
sprzedania "go jako dobrego. Ubranie, dostawiona 
wojsku, prrechodzi dwa badania: jednego doi ony- 
wają eksperci-robotnicy, którzy przykładają na do: 
prych sztukach swój sześciokątny stempel; drugiego, 
ostatecznego — komisje oficerskie, które w razie 
przyjęcia przykładają stempel owalny. w razie przy” 
jęcia warunkowego litery A R. (G reparer), w 
razie odrzucenia — R D. (rójet definitif). Otóż 
Hemerdinger, przy pomocy Sardy, który został u 
niego dyrektorem, najpierw przekupy wał pierwszych 
ekspertów, potem za pomocą mocnego ciśnienia ust- 
wał ślady stempli A. R. i R. D., wreszcie albo za 
pieniądze otrzymywał przyłożenie pomyślnego stem 
pla, albo też podrobiwszy go, sam swoje towary 
nim stemplował. Dokonano tym sposobem mnóstwa 
fałazerstw i przekupstw, wplątano w sprawę wielu 
wspólników, z których dwaj (eksperci) umarli w 
ciągu śledztwa i sprawa wydała się depiero wtedy, 
gdy Sarda, zerwawszy z Hemerdingerem, wniósł 
denuncjację. , 

Rozprawy pociągną się może 2 tydzień, pod 
przewodnietwem  Pottiera. Już jednak pierwszego 
dnia badanie oskarżonych pokazało nowe ciekawe 
typy spekulantów. Sam Hemerdingor jest to czło- 
wiek, nie ccfający się przed niczem dla zysku, prze- 
kupujący niemal gwałtem, skąpy przytem; jednemu 
z ekspertów, uczciwemu i oporniejszemu cd innych, 
zagroził, 
go, choćby miał na to stracić setki tysięcy. Jest 
między oskarżonymi sześćdziesiąt:letnia panna Galle- 
rand, majstrowa we fabryce Hemerdingera której 
całe życie było uczciwe i pracowite; oprzeć się 
właścicielowi nie mogła. Między adwokasami znaj- 
duje się kilku wybitnych, jak: Robinet de Clery, 
Demorge, Robert i Decori, 

Echa letnie czyli Fischerin du kleine... 

Gdzie się działo?! Gdzie się działo?! 

(Tam do licha, co za kłopot!) 
Gdzieś się działo, jednem słowem: 
W Trouville, w Biarritz, czy też w Zoppot. 

Na wybrzeżu morze huozy, 

Fale biją w słońca blasku, 
A panowie, damy, dzieci 

Przechadzają się po piasku. 
W morza toni zielonawej 

Jak Syreny lub najady, 
Obok panów (shoking ! horror 1) 

Niewiast kąpią się gromady. 
Kąpiel długa jest szkodliwą, 

Krótka za to zdrowiu służy, 
Więc się kąpać trzeba krótko, 

Dziesięć minut, nigdy dłużej. 

Przecież piękna pani Klara, 

Co z urody wielkiej słynie, 

Pół godziuy w wodzie siedzi, 

Czasem nawet po godzinie ? 
Prawda, kostjum ma przyśliczny, 

Subtelności ażurowej: 
Uwydatnia postać całą 

Od stóp małych aż do głowy. 

Czemuż tedy pani Klara, 

Chociaż kąpisi zdrowiu szkodzi, 

Godzinami w swym kostjumie 

Wzdłuż wybrzeżż w piaska brodzi? 

Ach! Rumienię się! Tę prawdę 

| Msże za mnie kto wypowie? 

Pani Klara. się nie kąpie, 

AMle..- z brzega chłopców łowi. 
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zakład ~ **owzwezy dziewcząt pod wezwa- 
niem ów. Heleny odlający dotąd przy ulicy PP. Sakra- 
mentek l. 7 we Lwowie, z dniem 1. września b. r. będzie 
przeniesicny na uiicę Janowską |. 42 Z powodu  cbszer- 
miejazego mieszania może ienże Zakład przyjąć więsszą 
liczbę dzieci za opłatą umiarkowawą, gdzie mogą pobierać 
naukę i wychowanie na mipissn, 

Bliższych szczegółów dowiedzieć się można u ; rzełożv- 
nej Zakładu ze zgrom św  Felicianafr. 

Podziękowanie. P. Juliusz Katz, rzeźnik, ulica 
Blacharska l. 20, złożył na obiady dla głodnych dzieci 
kwotę dziesięciu zł Wydział Towarzystwa przyjaciół uczącej 
się młodzieży składa p J. Katzowi'za złożenie powyższej 
kwity podziękowanie. , m" 

gkładka. Zamiast wieńca na trumnę 6. p. Witko- 

wskiego, złożyli tegoż koledzy, urzędnicy kole: panona 
wych (z oddziału ko.serwadji) na rzecz  LowaTZy: twa 
„Szkoły ludowej“ 15 zł. — Ciż sami złożyli dla Laszko- 
wieckiego 1 zł. 50 et. 


Wiad.mości literackie i artystyczne. 

Repertoar Ed e R l etnim: 

; Bobot 8)8016 AU , Kome ja w 3 
rd AP Przybylskiego. smy gościnny wy- 
atęp pana Mieczysława Frenkla, artysty teatrów RAR 
szawekieh.; jutro w niedzielę „Perwanie Sabinek“, 
komedja w 4. aktach Franciszka i Pawła Sshónthan ów. 
Dziewiąty gościnny występ pana Mieczysława Frenkla, 
artysty teatrów warszawskich. 

Zə sztuki. Pomim letnich miesięcy, W których 
zwykle nielicznie napływają nowości na wystawy 
obrazów, salon nasz przyskał w ostatnich dniach 
kilkadziesiąt Świeżych prac, przowsżnie z Krakowa i 
Monachjum. EN danemi wystawiono utwory: 
Abramowicza „f pa pleksandrowicza „Na tropie” 
i „Włoszka , Aus i c A rybacka w Bretanji“, 
Osajkowskiego „Po żh sie „W parku“, [wasiuka 
„Chmielnicki pod Zbarażem , Jasińskiego „Powrót 
z pela“, Jordana „Kozacy Wo Kotowicza 
„W pracowni“ Kontuszki „Stara bożnica na Kazi- 


1 
mierzu , 


Krzyształowicza „Ww kuźuń*, Łasińskiogo 
„W niedzielę na wsi”, Mańkowskiego „Polowanie“, 


= Tar ALI 
oraz Nałęcza „Dźdżysty poranek W Norwegii”. 
PZZEE: a da 


Ta] m3 arpic girer uot 
Ostatnie wiadome 
Metropolita lwowski i biskupi ruscy z Prze- 
myśla i Stanisławowe wydali wapólay list pa 
sterski de duchowieństwa i wiersych swych 
djecezyj, w którym zdają 
pielgrzymki ruskiej 


: dA, u papieża Lsona XHI. 
W pierwssej częśći istu pasterakiego ZaprZECZA- 
i biskuoi ruscy pogioskom, jakoby Papiaż Leon 
Xu! dążył do slatyn'zowania tbrządku rns: je- 
go; stara sią on go tylko „O$y wiópraktykami rili- 

ke ów modlitwami i- pieśniami." Nadto zwraca 
ec w. szczególniejszą uwagę na wykształce- 


—— 


że w razie oporu i chęci szkodzenia zgubi j 


sprawę z posłachania | 


dem tego jest utworzenie djecezji stanisławo- 


Fwskiej. „Choć historija kościoła — czytamy w 


| nie klerą ruskiego i zarząd djscezjalny. Dowo- ; 


którzy nasz 


pieży, obdarzali swemi łaskami 


Śmiało możemy powiedzieć, że Ojciec ów. Leon 


nie spuszcza rigdy z oka naszych spraw cer: 
kiesnych i narodowych i jak dotychczas, tak i 
na przyszłość gorliwia się troszczy © naszą cer- 
kiow, obrządek i narodowość, obiecał O nas za” 
wsz» pamiątać i swą ojcowską opieką nas ota- 
czsć, Zoane mu jest nasze położenie, wymaga- 
jące silnej pomocy i on nis przesianie użyczać 
nam tej pomocy i nami zawsze i wszędzie się 
opiekować. I to jest naszą otuchą, naszą po: 
ciechą, że my mając tak wielkiego, tax możae- 
go protektora, mdżcmy we wszelkich okoliczno: 
ściach polegać na jego pemocy i tem ckętniej. 
tem gorliwicj pracować dla dobra naszej cerkwi, 
naszego obrządku i naszego narodu. Wobec tych 
faktów niamaio nas zdzwiło; gdy wróciwszy da 
kraju, usłyszeliśmy, że pomiędzy narodem szerzę 
się fałszywa wieści o jakiejś niechęci 
do naszego obrządku i o jakiohś no- 
|wościach, niezgodnych z naszym ob- 
rządkiem i niemiłych narodowi. Mo 
żemy was zapewnić, że wszystkie te wieści są wy 
mysłem złośliwym. Prosimy tj ko Pana Boga, 
aby tego potężnego naszego opiekuna zachował 
w mocy, sile i zdrowiu przez lat wiele.“ 


i 
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| Jak donoszą do Gas. Nar. zarząd utworzo- 
| nego niedawno „stronnictwa chłopskiego" odbył 
w Nowym Sączu w tych doiach posiedzenie, na 
którem przyjęto momorjsł w sprawia zmiany u- 
stawy konkurezcyjnej. Memerjał ten zostanie 
"wysłany "do Koła polskiego we Wiednia i do 
konsystorzy, Nadto uchwąlcno zwałać na pier- 
wsze dnie sierpzin pierwszy wiec pospolity do 
Jarosławia. Miejscowość tę wybrano dla tego, że 
| w jesieni ma się z tego okręgu odbyć wybór 
| posła do rady państwa. 

Jako kandydatów oa ministra wojny y- 
' mieniają głównie obecnego ministra obrony kra- 
|jowej hr. Welsersheimba i fmp. ks. Rudolfa 
Lobkowicsa, komendanta korpusu w Peszcie. 
W razie nominacji Welsersheimba, zostałby mi- 
j nistram obrony krajowej albo jenerał broni, 
karon Merkl, obecny zastępca ministra wojny, 
albo fmp. Hold. szef sekcji w ministerstwie 
| wojny. Z innej strony, jako kandydata na mini- 
| stra wojny, wymienisją komendanta 12 korpusu 
| 


jenerała kawalerji SzYeteney-Nagy-Ohay, 
| który przez dłagie lata był szefem sekcji w mi: 
j nisterstwie wojny. 


W sprawie spora w klubie młodoczeskim 
donoszą: Czas feryj parlamentarnych zużywają 

; Młodoczesi na domowe tpory z ta. realistami, 
| którzy w różnych sprawach nie chcą solidaryzo- 
wać się z radykałami młodoczoskimi. W tych 
dniach spór mocno się zaostrzył il grozi zarwa- 
niem stoaunków pomiędzy obydwoma atroani- 
ctwami. W numerse Csask z dnia 25. bm., or- 
ganu realistów, oświadcza redakcja bez ogródek, 
| iż nieprawdą jest, jakoby realiści uznali pro- 
gram młodoczeski, jako jedynie zbawienny. Rs- 
alikci pozostają wierni programowi ogłoszonemu 
przez miech w r. 1690. Na to odpowiada Jaljnsz 
Gregr w Narodnich Listach: „Przyznajemy, 
że zupełna to dla' nas niespodzianka. Razem 
z nami mniemało całe społeczeństwo czeskie, że 
przewódcy realistów, Masarył i towarzysze wstę- 
pując w grudniu r. 1890 do partji młodoczeskiej, 
przyjęli tem samem bez restrykcyj, program na- 
szego Btronnictwa. Wasakże nie prayjętoby ich 
pod innym warunkiom. O ile pamiętamy, pano- 
wała w chwili wstąpienia realistów do klubu 
młodoczeskiego zupełna pemiędzy obydwoma 
stronnictwami zgoda; zgodę tą stwierdzali zresztą 
ich kandydaci w swych mowach wyborczych 
w e 1891, zapewniając, że uznsją program mło- 
doczaski, jako jedynie wskazany w obecnych 
stosunkach. Dopiero teraz, uzyskawszy przy na- 
BzEj pomocy mandaty, Panowia ci odważają sią 
nas krytykować. Niechie Osas kozie, czy mo- 
żliwe, aby jakakolwiek pźrtja polityczna, dawała 


nie zgadza? Albo więc (zas napisał nieprawdę, 
albo też steimy wobce faktu politycznej dwa- 
znaczności, która w interesie narodu stanowczo 
być musiz— uproszczona l“ 


W sprawie znanego zaprzeczenia Nordd. 
Alty. Ztg. pisze Nat. Ztą : i 

doniesienia "Thorn. Osid * Pra „mary Hei 
zaprzeczono, ponieważ wediug naszych Anema: 
cyj rzeczy się mają inaczej. Byłohy ciokawem 
gdyby teraz oficjalne jakie nadoszło oświadczenie, 
czy istnicja, jak nam doniesiono, Zamiar zastąpie- 
nis t. zw. prywatnej nauki języka pol:kiego, 
oficjalną nauką tego języka ra sto- 
pnia średnim w sakołach elementsrnych 74 


Kreus Ztg. zaprzecza doniesieniu jeduego 
z pism belgradzkich, jakoby podeżas manewrów 
josieonych miał ceserg niemiecki z anstrjaskim 
popłynąć Dunajem do Żelaznej Bramy. 


7 ' AE d 5 
4 AU edług wiadomości, nadchodzących s Bei 
raču, lastnieje zarciar ubicis milczeniem wnio 
sku Ruszicsa o w : 

i ) wywołani 
ły ch regentów. P 
poparli ten wniosek, opnścii 
wnioskoduwca Żałąje, 


Risticda ogło- 
ką. W rękach Ristiewa, znajdujące ca gar 

p. se boi tego - 
sła wohes panojącej dynastji. Wydalenie » kraju 
byłych regentów byłoby narnszcnietx prëw (py, 
watelskiuh, a wydalenia Natalj; 
nie można uwsżać za procedeuo, gdy panujący, 
zajmują w każdem państwie wyjątkowo stanowi- 
eko prawno- polityczne, to ter mo:eDRem jast 
także wyjątkowe ich traktowanie. Wniossk Ru 
Bzlcsa natrafia zatem już w samem strondistwie 
radykalnem na biley opór i nie mn najmniejszych 
szans powodzenia. 
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Z Potersburg 


| wita, w Gazie Pod wyższęnią czł od lowarów ro- 
| syjakich o 507g edpasiedzieć zowęmi ropre- 


galami. 


Z, Petersburga donoszy: Po ukońosecin ma- 
newrów w Krssmm Siole, a wiąg najdalej za 
tydzień, wyjażdźa car WTA: m chg familją "na 
dxumiesięczny pobyt do Danii 


in 


u siebie przytułek stronnictwu, które sią w niąz 


- 


| 


Ga dodczzą, że Rosja postano- | nie. Preemaawiał 


-eały dzień stoją otwarte, 
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: dzają doniesienia o energicznej i krwawej akcji 
WE : i ; wojennej, rozpoczętej tam przoz Francuzów. Pa- 
liście pasterskim — może praytoczyć wielu pa: . 
ER i ; informacje, z których wypływa, że komendant 
| święty obrządek i naszą cerkiew rnską, to jadnak y JPY wa, 

| 30n | jąż w środę bombardowanie pozycyj siamskich i 
| XIIL największym dobroczyńcą naszym, który , 


DZIENNIE POLSKI z dnia 29. Lipoa 1808. 


Dokładniejsze wiadomeści z Siamu potwier- 


ryskie ozasopismo Temps otrzymuje z Saigon 
wojsk francuskich ma wyspie Khone nakazał 


w przeciągu trzech dni zdobył cztery nieprzyja- 
cielskie forty, przyczem 300 Sijamczyków zabito, 
a 200 raniono. Ogien armatni uciszył się dopiero, 
gdy nadeszło ultimatum francuskie i rząd siam- 
ski na warunkami zastanawiać się zaczął; poseł 
siamski w Paryżu starał się wprawdzie uzyskać 
od rządu francnskiego dłuższy termin „dla po- 
wzięcia ostatecznej uchwały, ale wszelkie usiło- 
wania jego roskiły się o stanowczy opór mini- 
stra Develle, który pod żadnym warunkiem dłuż- 
szej pa po nad 48 godzin przyznać mu nie 
chciał. 


Z ankiety przemysłowej. 


(Telegram „Dziennika Polskiego”. 

Wiedeń 28 lipca, We wczorajszych obradach 
ankiety przemysłowej brali udział radca magi- 
strata Szym kiewicoz z Krakowa, robotaik 
Bereziński z Now. Sącza, kupiec Krupka 
z Suchy, czeladnik malarski Borowiecki 
z Krakowa, murarski robotn. ŁuszŁczar z Kra- 
kowa, robotnik Kozłowski z Krakowa, robo- 
tnik Piesch z Biały, Aleksander Lubisch 
robetuik z fabryki „tx:łesów* z Kołomyi, robotnik 
Sachs .a Krakowa, robotnik Serkowski 
z Krakowa. ' 

Sachs oświadczył się przeciw egzaminom 
na majsirów i czeladników, ażeby ułatwić po 
wstawanie fabryk w Galicji. Toż samo oświad: 
czył się Szymkiewicz przeciw egzaminom, 
wychodząc s założenia, że przyczynią się one 
jBdynie do jeszcze większego rozwinięcia syste. 
mu protekcyjnego. Domaga się natomiast suro- 
wego nadzoru nad majstrami, ażeby ich ucznio- 
wie otrzymywali dostateczne wykształcenie fa- 
chowe. 

Robotnicy Piesch, Borowiecki, Ser- 
kowski, Bereziński i Łuszczar, również 
stanowczo oświadczyli się przeciw egzaminom, 
szczególnie z tego powodu, że — zdaniem ich — 
pray dzisiejszym wysoce rozwiniętym podziale 
pracy takie egzaminy są niemożliwe. Piesch 
powisda, że przez ten środek nie dopomoże się 
drobnemu przemysłowi, który bez tego w prze- 
ciągu dziesięcin lat całkiem zaginie 1 rozpłynie 
się w wielkim przemyśle. Tylko Krupka 
oświadczył się za egzaminami. 

i Tak samo wszyscy robotnicy oświedczyli 
się przeciwko dowodowi uzdolnienia dla fabryk, 
uważając, że to wstrzymywałony postęp prze- 
mysłu Piesch życzy sobie dla wielkiego 
przemyslu jak największego zakresu, ażeby 
kiedyś mógł przamysł drobny zvależć w wiel- 
kim przyjęcie. Szym kiewicz domagał się, 
ażeby fabrykanci trzymali u siebie uczonych 
msajstrów jako kierowników oddziałów. Krapka 
żądał dowodu uzdolnienia do kupiectwa prze- 
mysłowego, Szy mkiewies zaś tego samego 
dla przemysłu gospodnego i gzynkarskiego, 
szczególnie dla kucharzy. 

Robotnicy oświadczyli się przeciw tym do- 
wodom. Jeżeli gospodarz nie prowadzi dobrej 
kuchni, to itak goście nie będą doń przy- 
chodzili. 

W sprawie zapytywsnia korporacyj przed 
dopuszczeniem nowego przeraysłu mówił Boro- 
wiecki i opowiedział wypadek, że bardzo 
uzdolniony malarz w Krakowie został odrzucony 
przez korperację, ponieważ obawiano się jego 
konkurencji. Szymkiewiaz domagał się za- 
pytywania korporacji tylko wtedy, jeżeli przed- 
łożone dokumenty są podejrzane. 

Ssymkiewicz i Krupka domagali się 
zakazu brania miary prząs akiady konfekcyjne 
dla rozmaitych części ubrania. Borowiecki i 
Bereziński przemawiali sa dopuszczenism 
brania miary, gdyż biorący miarę ponosi odpo- 
wiedzialuość za dobre leżenia odnośnych części 
ubrania. 

Krupka przemawiał przeciw domokrążstwnu, 
szczególnie z powodn rozwlekania w ten sposób 
towarów, pochodzących 2 mas konkursowych. Po- 
zwolonem być winno —sdaniem eksperta, domokrąż- 
imo jedynie prey sprzadażty wyrobów przemysła 

omowego. Piesch natomiast oświadczył się za 

zupełnem dozweleniem domokrążstwa, niejeden 
bowiem. z. drobnych przemysłoweów nie może 
czekać, aż do PARĘ przyjdą kupujący. Toż sa- 
mo przemawiał za dozwoleniem Borowiecki 
w interesie ubogich, Szymkiewiez zaś prze- 
ciw w interesiu spokoju publicznego, porrądku i 
moralności 
zdaniem ekepertx — powinna być dozwoloną na 
oenaczonych piatach targowych, jak to się dzie: 
je w Krakowie. 3 £ 3 

Bardzo ostro przemawiali robotnicy przeciw 
książkom robotniczym, domegająć Się zupełnego 
ich zniesienia Skarżyli się także na umieszcza 
nie przez fabrykantów w tych książkach taje- 
mnych znaków i żądali zastąpienia książek trebo 
iniszych przez świadectwa. 

„Flesch opisywał stosunki w Bielsku, 
gdzio robotnicy bywają prześladowani przes fa- 
brykantów xa to, że domagają Się wykształcenia 
„nych robotników, W saczególności uaskarżał 


się na postępowanie urzędników kopalni aroy- | 


księcia Albrechta względsm robotników. Za- 
rządca szybu w Ustromin naprzykład prze- 
śladnje wszystkich robotników, któray należą do 
jakiejkolwiek organizacji. Prze: książki robo- 
tnicza robotnicy wchodzą w położenie prostytu- 
owanych. Uskarżał sią dalej na postępowanie 
lwowskiego inspektora przemysłowego, przeci- 
wno interesem robotuików. 


Wielzje wrażenie zrobiło opowiadanie Lu- 


bischa o stosunkach robotników, wyrabiają | 


cych „tałesy* w Kołomyi, którzy -- jak mó- 
wi — są po proatu łapieni przez tamtejszych 
fabrykantów. Febrysanci ci, na szkodę robotni- 
"w, sprzeciwiają sią wprowadzenia wszelkiego 
seb l i postępu w środkach fabryfzacyjnych, 
ażeby tylko oszcządzić sobis kosztów. 

i Ssymkiew 
go inspektora prz 


emysł ! kt 
należąco do jego ysłowego, który czynności, 


zakresy, spełnia bóśrdzo sumien- 
glej za zatrzymaniem książek 
robotaiczych kóre powinne być kwierciadłem 
życia robstn: ka. Rokotrisy pragrą kupełaej wol- 
ności dla siebie, ale żadnych p dła praco- 
dawców. , , R 
Wszyscy . eksperci oświadczyli sie za suro 
wem zachowaniem epoczynku niedsielaego, prey- | 
czem Sachs wskazał na dzielnicą żydowską | 
w Krakowie, „gdzie sklepy w niedaielę przez 


Dwe 


KANTOR 
WYLAN) 


polskiem. 
, Wiedeń 28. lipca. Wczoraj po tamknigoin giełdy 
pożudn. notowano: kredyty 334'12; węg. kredyty 416'25; 


| 
Śpczedaż tego rodzają towarów — | 


| 
icz wziął w obronę lwowskie- | 
| 
| 


Borowiecki domagał się kreowania rad 
przemysłowych w dwóch sekcjach: dla maj- 
strów i dla czeladników. 


a z Ő 
Telegramy Dziennika Polskiego”. 

Kraków 28. lipca. Dyrekcję krakowskiego 
teatran oddała rada Tadeuszowi Pawliko- 
wskiemu 33 głosami na 39 głosujących. Pięć 


głosów otrzymał były dyrektor Jakób Glikso n. 
Jedna kartka biała. 
Wiedsń 28. lipca. Przybył tu ambasador 
Gołuchowski z Paryża. 

Wiedeń 28. lipca. Dr. Neusser ma być 
powołany do Sofji, ażeby tam zorganizować 
pierwszy fakultet medyczny. 

Linz 28. lipca. Tutejszy Volksblatt twierdzi, 

| że hr. Taaffe nosi się z zamiarem rozwiązania 
w jesieni rady państwa, mając nadsieję, że przes 
nowe wybory esłabi stronnictwo liberalne. 

Berlin 28. lipca. Rada zwiąskowa powe- 
źmie dziś stanowcze uchwały, co do środków 
retorsyjnych, jakie ; ają być użyte przeciw 
Rosji. 

Londyn 28. lipca. 
czył sekretare parlamentu Grey, że rząd po: 
Czynił we Wiednin przedstawienia, ażeby kon- 
trakty, zawarte przed wydaniem zakąsa wywo: 
zu paszy, były wyjęte z pod tego zakazn. 

Londyn 28. lipca. W isbie wyższej odmó- 
wił minister Roseberry dalszych wyjaśneiń w 


W izbie niższej oświad 


sprawie sjamskiej, jakkolwiek przyznaje, że wy- | 


padki w Sjamie nie są bynajmniej dla Anglji 
obojętne. 


po Wiedeń 28. lipca. Zastępca nauezyciela przy 
gimnazjum w Jarosła wiu Michał W agile y iez he 


nowany został nauczycielem w seminarjum tarno- 


anglosy -——; laenderbanki 24580); sztacbany 3.437; 
lombardy 10375; elbethale —— ; tytoniowe 
alginy 5360; renta majowa 9735; węg. złota 11545; 
węg. koronowa 9450; austr. koronowa 96:40 ; losy tureckie 
48°75 , uniony —'--., 

Berlim 26. lipca. Giełda wezorajsza, wiecz., kursa 
końcowe, (W nawiasie podaoe cyfry oznaczają porówna- 


wozy kura wiedeński- t. zw. Wiener Paritht), Kre- 
dyty 20150 (38533); lombardy 42-— (10283); węg. renta 
ota 9425 (11563); rable 21275 (130-42). 

Frantfart 28. lipca. Giełda wazorajaza wie- 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
coach yure miadański). Kredyty 27237 (33498) ; 
lomi y o0 02:98); r ; E- ECA 
koronowa 90:70 (9455) "ai ; r 


Wiedeń 28. lipca. Ze wsględu na to, że 
całą sumę 4'/, precentowych listów galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego to 
jest 151,186.000 koron pokryto konwersją i sub- 
skrypcją w gotówce, przeto rozwiązał się syndy- 
kat, przeprowadzający tę operację. 

Praga 28. lipca. Wczoraj nietylko na Gra- 
benio, ale i na placu w. Wacława zdjęto cze. 
sko-niemieckie napisy ulic i zastąpiono je cse- 
skiemi. 

Budapeszt 28. lipca. Wedle doniesienia dzien- 
nika hermansztadzkiego Zribuna, dopuszczali się 
Węgrzy w miejscowości Torde wielkich wybry- 
ków przeciw tamtejszym Rumunom. Obrzucali 
oni ich domy kamieniami i wyłamali bramy 
w wielu -domach. Ośmdziesięcioletniego popa 
rumuńskiego zraniono ciężko. Żendarmerja mu- 
siała użyć breni i zabiła jednego s eksceden- 
tów, a wielu raniła. 

Londyn 28. lipca. Do Timesa donoszą 
œ Bangkoke, że przewczoraj rozpoczęła się blo- 
kada wybrzeży sjamskich. Neutralnym okrętom 
dano trzydniowy termin do opuszczenia wybrze- 
ky, nad któremi rozciągnięto blokadę. 

Londyn 28. lipca. Do Standardu donoszą z 
Nowego Jorku, ża rosyjski okręt „Mikołaj I.“ i 
dwa inne rosyjskie statki wojenne otrzymały ros- 
kaz udania się do Tulonu i przedsięwzięcia wspól: 
nych z flotą francuską manewrów. 


Londyn 28. lipca. Wedle Timesu został Emin 
pasza zamordowany nieopodel Kintongalonsa. 

Londyn 28. lipca. Izba niższa ukeńczyła 
w nocy debatę szczegółową nad bilem o samo- 
rządzie Irlandji. W toku debaty zrobił irlandzki 
poseł O'Connor jakąś ironiczną uwagę, skatkiem 
czego powstała wielka awantura i bójka na p'ę- 
ście „między konserwatystami a irlandzkimi po- 
słami. „Prozydent z wielkim tradem położył ko- 
niec tej awanturze. 


Hamburg 28. lipsa Ks. Bismark udaje się 
| jatro do Kissingen drogą na Henoweu i Eisenach, 
| gdzie go publicznie witać mają. 
| Z Francji prossono kilku hurtowników ta- 
| tejszych o zakupienie paszy za wszelką cenę. 
| Wszyscy odmówili. 
| Londyn 28. lipca. Ukończone śledztwo skon- 
; stałowało, że winnym zatonięcia okrętu wojenne 
| go „Wiktorja* był tylko wiceadmirał Tryon, 
| który przy katastrofie utonął. 
| Belgrad 28. lipca. Między komisją, wybra- 
| ną przez slkupcaynę dla przeprowadzenia śledz 
| twa przeciw członkom liberalnego gabinetu Awa' 
| kumowicza, a rządem wybuchł poważny zatarg. 
| Gabinet Dokicza bowiem sprzeciwia się stano 
| wczo temu, aby emisja śledcsa skupczyny 
| przywłaszczuła sobie prerogatywy władzy sądo- 
| wej, natomiast komisja zamierza uwięzić wszy- 

stpich oskarżonych ministrów i nie chee pod ża- 
dnym warunkiem odstąpić od swych żądań. Ga- 
binet zagroził dymisją. 


powierzył Sawie Grniczowi misję utworzenia no- 
wego gabinetu. ,Dscyzja królewska jeszcze -nie 
zapadła. Król sprzeciwia się wszelkim radykal- 
nym środkom przytem jednak nie chce tamować 
prawidłowągo przebiego śledatwa. Między ladno- 
ścią panuje wzbarzenie hmysłów. 


Belgrad 28, lipca. „Na cześć tutejszego po 
sla bułgsrskiego Qoranowa odbył się wczoraj 


| w pałaen królewskim obiad galowy, na którym 


ŻA A ZOE | Z A EO a YE A 


djs BojKULZYSIIIE 


byli ministrowie i inni dostojnicy. 


Wczoraj jas rozesała się pogłoska, że król | 


s 


Krysis ministerjalaa będzie prawdopodo- 
bnie zażegnaaa przez interwencję króla. Więk- 
szość komisji śledczej ąagadza się już podobno 
na zapatrywania rząda. 

Paryż 28 lipca. Minister marynarki odko- 
| menderował dwa pancerne krzyżowniki celem 
| wzmocnienia eskadry admirała Humanna, krą- 

żącej na wybrzeżach sjamskich. 
Ambasador angielski Dufferin konferował 
| wczeraj z ministrem zagranicznych De- 


vellem. 
Paryż 28. lipca. Rząd postanowił nie dopu- 


kcić żadnej obcej interwencji w sprawie sjam- 
skiej. 
Proces fałszerzy dokumentów Nortona i Da. 

| creta pecznie się d. 5 sierpnis. 
i Leodium 28. lipca. Ubiegłej nocy eksplodo- 
, dowała bomba dynamitowa, podrzucona przed 

mieszkaniem dyrektora fabryki w Easival. Eks 
| plozja zrządziła znaczną nskodę. Aresztowano 
: jakiegoś człowieka, podejrsanego 0 podrzucenie 
| tej bomby. 
l 
t 


spraw 


Madryt 28. lipca. W miejscowości Pindo, w 
prowincji Coruna, zdarsyło się kilka wypadków 
« cholery. 
; Wiedeń 28. lipca. Giełda zbożowa, Pszenica na 
jesień 8'11, na wiosnę 844, żyto na jesień 7'04, 
Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 28. lipca, godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 33663 Gal. obl. propin 97 60 
Alpiny 58 90 Wied. losy 175:25 
Kredyty węg. 420 — Akcje tyton. 186: — 
, Anglobanki 151 — 4%, Poż. kraj. 
| Uniony 249— zr. 1898 97 10 
Ladwiki 219 25 Elbethale 234: — 
Nordbany 287 — Linderbanki 246-70 
, Lombardy 103: — Renta zł. węg. 11555 
' Losy tureckie 48 70 Bankvereiny  123:— 
Staatsbahny 30525 Węg. renta pap. 9450 
Czerniowieckie 256 — Ruble 130— 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 28. iipea 1893 r 
HOTEL FRANCUSKI. I. Każźmiński, I. Bogner te 
Stanisławowa Dr. T. Garlicki z Brzeżan. A i 8. Abgaro- 
wiezowie 2 Bratyszowa. W. Gmoiński x Krasnego. I Ły- 
chowski z Kijowa. W. Krzyżanowaki z Lisek. 8. Jankowita, 
E Qpuirsfeld, R Ott z Wiednia. W. Römer z Iserlohn. I. 
Brósieke z Cassel. 
i HOTEL IMPERIAL. M. hr. Rey z Chodorowa. 
į K. Brodiki s Tryestu J. Jędrzejowiez z Litatyna, M. 
Dattner z Krakowa. J. Horodyński z  Ozarnic. B. Horody- 
ski z Wasylkowie. B. Horoeh z Chwałowice. T. ks Ba- 
' rewicz z Sambora. B. hr. Drohojowski z Krukienie. H. 
' Bleicher z Duńkowie. 
HOTEL METROPOL. P. Manasterski z Rohatyna. W, 
| Nebencza] z Sanoka. T. Tomżyński z Sambora. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska |. 3. 
kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety pe : ajdoktadniej- 
szym kursie dzienny m. 


Promesy do wsystkich ciągnień. 


Na los zakupiczy w tym kanto- 
rze padła główna wygrana w kwotie 
50.000 zł. 8 > 

Zlecenia z pre- noji uskutecznia niezwłocznie bes doli- 
ezenia prowizji, 1016 1--? 

m 


- Dentysta, 
Dr. wszech nauk lekarskich 


Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu epeejaloych studjów w iastytucie odontoalo- 

gi:znym w Berlinie i odbycia podróży naukowych de Halli 

nad Saalą i Lipska, ordynuje od godziny 9—1 i ed 3—6 

przy ulicy Trzeciego Maja (dom dawniej Tennera ) lub uljes 
Kościuszki 1. 8. 


Dr. Teodor Bałłaban 


z A Z A O NA MM M 


mz 


w Gracu po kilkoletniej praktyce cialnej, ordynuj 
chorobach f operacjach ocznych przy ułścy Wałowej. 7. 
Od godziny ł0. do 12. przed poł, od 3. do 5. popot. 

Dla biednych bezpłatnie 1565 1—? 


Lekarz chorób wewnętrznych 
Dr. Józef Sochański 


m eszka obecnie 183 1—4 
ulica Pańska liczba 2 
ordynuje od 9. do 10. i od 3. do 4. popołudniu. 


ATR LETNI. 
DZIŚ: 


Ósmy gościnny występ p. Mieczysława Frenkla, 
artysty teairów warszawsi ich. 


Wejście w świat 
komedja w 3ch aktach Zygmunta Przybylskiego. 
i OSOBY: 


a ai M 0 m aiz  — m mi A O R i RE TOÓD 


Rapiński, obywatel ziemski .  Zboiński 
Joanna, jego Żona „ Cichocka 
Zofja, ioh córka „ Czaplińska 
Adam Ralaniewski . Chmieliński 

, Józef, jego syn „ Woleński 
Hilary Bzastalski „. Frenkel 
ra lego Źoija „ Głostyńska 

icha S dk . Trapazo 
Łucja ) eh dzi ci : Obmielińska 

i Wyrwalska - German 

į Głębeszyńska - Otrembowa 
Lemięcka . „ C erska 

i'Tacisg Y .... . Borkowska 

+ Mocia ) Jel córki . Mielniczek 
Zdora ; . Wysocki 
Purkalski . „. Walewski 

| Łapkiewicz „. Hierowski 
Kasia, słożąca . Rybicka 

| Ewelina, fryzjerka 5 ichlewiez 
A tędy „ Slawiczek 
Panna sklepowa . Tomaszewska 
Słażący I. „ Pasterski 

po LI. s ufer 
Posłaniec I s Chudkowski 
3 3 > Ar 
Kao ; ; š owicki 
| Komisjoner i ma p | 


Eg Oświetlenie elektryczne. TURĘ 
Jutro w teatrze letnim: „Porwanie Sabinek“ 

komedja w 4 aktach Franciszka i Pawła Schóa- 

j thanów. 

| Dziewiąty gościnny występ p. Mieczysł Frenkla, 

artysty teatrów warszawskich. 


akara aee 


b s. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewiesa ` 
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| |. .-©<*MMINNNNO MI MWG "| Kajtaniej z Wiednia! 
rob e © ł - i Środki desinfekcyjne każdego rodzaju. 
g oszen a Carbolineum do 'm regnow»nia drzew 
rp > Farby, lakiery i wszystkie potrzeby 
D i : : k tki, Pończochy dABŁ=| Sio p a TU malarskie, 
i arpe ończ > | Story i aluzje po nader niskich cenach 
n oniesienia rozma i t 8 skie i Pończoszki dla dzieci. |; wszystkiego, ES kto tylko ER 


ole*ają i” 
8. Gabriel `i J. Chlebownik, | 1608 a dostarcz*» najtaniej 1—? 


© prp: Kolezasty cynkowany do ogro-| _ we Lworie, plac Balicki 13] Albin Krajewski 
Piotr Chrz sto RT, aa naaa łasnego wyrobu bieliznę| Wiedeń, IV Wiedener Hauptstrasse 51 

ne w ows:i, hańdel żelazny we W gotową wszelk'ego rodzaju dam h ; 
Karede) plac Kapitulny 1, (naprzeciw ską, męzką i dziecianą poleca najtaniej Cenniki na żądanie gratis i franco. 
A M. Bałłabana nastąpra Mikolaj Ludwig, 
Lwów, plac Marjacki 8 1 


JEDYNIE RESTAURACJA 


NAFTUŁY LUOEPFERA 


ws Lwowie, ulica Trybunalska | 12, 1008 1-7 


od roku (853 istniejąca, posiada własny skład majlepszego 
PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana Gdłza w Okocimie; 
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW= 
SKIEGO z browaru Lilienfelda i Sp. we Lwowio. Najprzedniejsze 
piwo okocimskie kosztuje biorąc do domu 24 ot. zaś 
łwowski logak mnrcowy [6 ot. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 


po 17, canta odj wyrssu 
pa AZ AR 2 


EW O | wia 2: 
HERBATĘ Familijną $ 
Aaa ie pa 1, kilo 1°80 i 3 uł. © 
na „rdynarję zaraz lu . Bierpnia. : 
Łaskawe zlecenia ai K. K. b Kr Znakomite WYSIEWKI l herbat § 
Y, kilo 1:40 i zł. 1:70 
: 1018 polsea HANDEL 1-7 


8 Alberta Szkowrona 


Lwów, plae Marjacki l. 7. 


„„fedy, chustki kaszmirowe i himalaja. na Żądanie wydaje się bilety na dowód, Że piwo oduranie jest wzięte. "Gg 
« kapy pikowe i pokrycia na kełdzy, 
poleca Karol Matlas, przedtem Wil 
helm Sydor, Lwów, plac Marjacki l. 4. 


pod „Orłem: 


4€3€3€© © <3|©><€><€3> <>» (3: 
SEP” Zaproszenie do.prenumeraty ! Wg 6 


à „Saazer Hopfen- & Brauer-Zeitung" 


w Saaz (Czechy). 1866 1—9 lg 
anane czasopismo fachowe dla interesw browarniczych, produkcji 
chmielu i produktów chmielowych, saprasza obecnie do łaskawe- 

go abonamentu na II. półrocze (seson chmielowy). 
Wychodzi co 8 dni, kaśdego wtorku — Cena abonamenta 
wynosi od teraz do ostatniego grudnia b. r. 4 zł. cęyli 8 koron. 


man 

ukiernia Józefa Siermoatowskiego 
> W Tarnowie poszukuje uzdólnionego 
subjerta. 587 


amo szej E KJ 
o aj poszukuje ucznia z trzecią lub 
je drugą klasa gimnazjalną 
|, drukaraia nar. W. Manięckiego, Koper- 
= nika 7 


Z D 
ag Sanik bardzo praktyczny 
i dotrze polecony, Żonaty, poszukuje 
miejsca. Pani Zadorożna w Strzeliskach. 
M na, 


E uniki cygaretowe niekiejone! 
T z najlepszej bibułki francuskiej 1000 
sztuk od 1 zł. poleca fabryka F, Nie 
„A żałowakiegu, Lisów, Hotel Żora. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 


hera gimnszjalny poszukuje le- 
J keji przez czas ferji, bądź na waks- 
cje, bądź w misście, lub też dyurnum. 
Adres: X, N. poate restante. 
E 


TWĄ 


€P€3 


Niajpraktyczniejsze, najlżejsze i najtańsze 
iT ze wszystkich znanych systemów pa» 
tentowane siewniki Melichara 
slejące na każdym terenie boz reaniewania 
skrzyni. Udeskenalene, ziarna niekaleczące 
młocarnia z karbowanemi stalewemi cepa 
mi, kieraty, wialnie, sieczkarnie z gwarancją 
znakomitego własuego wyrebu — peleca 
Michał Dornwałd w Przemyśla. 


=, 


MIODY 


staropulskie sycone po 50, 80 et. i zł. 1. | 


H 


Dereniak i Agrestniak 


Lw ów. Ha' 


SES Wielki wybór win. *TBE IOK NOJOKOIOTOKINOJOOKIA 


Kaysew czarna. . £— 
Melange de Lond. 4.— oiana „<SMOM a 


> OKOK JIQKIIOOK NK 


'Kaferti, Torby, Paski do piedów, 

Parasole, Parasolki, Laski, 

Rękawiczki glacee duńskie, jedwabue, nicianne, 
Paski skórzaue, metalowe, gnrtowe, jedwabne, 
Krawaty, Koszule, Kolaizrze, Mausz=ty, 
Biżuterję prawdziwą francuska, 


polecają w wiekim wyborze 1788 1. 9 


i tanie, Wybór potraw vielki. Codziennie wyborno flaczki i irne Z masaz s i ł 
śnie i filie przekąski Saia owe. WIĘ” Stugnm biorącym piwo do domu Wrzesni owski & W bodek 


Perfumerję, Mydła, Pudry, Wodę kolońską, 


tesz ił — Krynica dom zdro:0w7- 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, płac Marjacki 10, 1015 1—? 


poleca poleca rajlepsze gatunki 


ERBATE - KAW Y 


zbioru ma/owego: o amaku czystym i aromatycznym, 


które rozsyła franko opłacone do 


1f, kl. Congo . zł. 1:60 ; iA aa i 
Sduoheng czarna , 3 — | "92de stacji pocztowej 4j, kilogr. 


; "owy 4 — 
zbiór maro y 3 Portorico - - - - - d— 1, k. — 90 


Cuba grubo ziarnista - 9:50 


„maj sztuk franco. 179 =Š 1712 po 80 ct. daszka. 1-3 — ——- 
M O > — te a A 
owy uniform arzędn'ka sądoweo À 5 oleoa handel L, 2.286. : 1883 1—2 Wyslewki herba- ” n praeda 4 1u:40 E. 
m” N VIII. klasy rangi, kompletny, po- Mieszkania i sklepy P d g a a WO 02 2,0 0 130) m Epe ma WE k a 
a 'g dwójny: galowy i kancelaryjny; — z ro- . 1C â % a 0 owe ! Wyslewki najiep= Mocca arabska aromat. 10:75 „ 106 
JE E, słego mężczyzay, dobroj tuszy u jącego), po 1 cencie od wyrazu. P ar IEWICZA szych horbit „ . 6O Í Jawa złoła - . - - 1075 „ 108 
zia mns A iert As A W Krymicy do sprzedania Willa we Lwowie, w Rynku l. 42 W Buczaczu HW” Opatowania nie liczy się. Tag 
LE w stan spoczynku. Zgłoszenia pod Em. pod „złotą bramą“. Wiadomość: y R w f , Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 
S B. w Administracji „Dzien. Polsk * Władysław Kamiński, Krynica. 574 Celem wydzierżawienia na czas od 20. sierpnia b. r. do 19. sierpnia 
cje | Orn i  "UNNNNNNIWOWNNNIN""""="" A enci 1896. prawa poboru myta kopytkowego w Buczaczu na 8 rogatkach — LLL Mm LPGP>2>2>LŁLLLL a 
E = 0 += z przy dcogach wjazdowych, do miasta Buczacza, położonych, odbędzie się hE OOO GRE EE HOCH E LA 
S Ruch oci ow kolejo ch nE . w koncelarji Wydziału powlatwago w Buczaczu dala 8. sierpnia b. r. sę „ .. ZE BREE | ge" RA 
SĘ v ag wy za wysoką prowizją, którzy pojedyn-jod godziny 10. rano do 12. w południe licytacja ofertowa i ustaa.  |ġ Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe $ 
AE według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. czerwca 1893 r. cze losy jako losy wspólne (na książeczki Cena wywołania na wszystkie powyższe 8 (ośm) rogatek, wynosi| Bał ć wf Nd 
PEJ EE = = a losowe) w ebrót wprowadzą, otrzymają (5.000 zł. w. a., która to kwota równa jest dotychezasowemu czynszowi we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3, () 
Ri Do Lwowa przychodzą: iopen i 3 KAJ umieszczen'e. 508 1—1 ae: kopytkowego, na rogatkach powyższych LM tny i K przyjmuje ; 
> i E e Ofe. A erty pisemne wniesione być mają do Wydziału powiatowego naj- ; zamówienia na oryginaln szenie 
EE | Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 308| sol] 936] 0-36 | 0-41 ! eg sb RdkEi WaS ldalej do 8. Sierpala b. r. 10. rano. R tę sA: S f 
Ea Z Warszasry . +. PMMA. | A0|K= ] 1] 936 6-36) 0-41 9 ku 1 I Jako wadjum ma być złożone 500 zł. w. a. w gotówee lub papis- O BAN AL ELE 
ma | Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko | ring 43. Założony w roku 1885. rach wartościowych R 3 P b 4 BR; : dukcji 
1 eznię ?1 — — 3E — — pe c j i i 
o: Z asy ai bhat Swi praci Tarnów | — — =" — |04 e Bliższych windomości, co do innych jeszeze warunków livytżcyj A Paz A ee a a 3 Ae oętunłi: 2 
E AM I uży (esi Jod EM do więcznić uj) 6 Ci 2 wagi mostowe gych eih można. w kanosiem powiatowego| ag ` 8 x żółtą "Lipcową" bardzo wczesną. 
ES] U ący dE edi, j sj ay 46 „a |w godzinach u i r erw»ną „Banatkę* wczesną. 
HE Z Muszyny-Kryniey przez Stryj Teale — ‘| po 80 eentnarów, (klgr. 4.000), całkiem 5 R f n czerwong p ę wi f 
> lez AA [ Tarnobrzega MAGRA. | — — i| nowe i nieużywane, pochodzące ze sła- Z Wydziału powiatowego. l n n oare ane K t ia i Q 
m2 | Z Podwołoczysk i Biodów (na dw. główny) 2:48 | 10°02 i wnej fabryki Buganyi © Comp., silnie a A n n „Molds-Red* poprawną, gred 4. 
a oczysk i Brodów (na dw. Podzam.)-| 3234| 9-46] 9 budon sh Mi SOG PAR. Buczacz, 25. lipca 1898. n » Amerykańską „Monitoba* w:zesną s 
ŻĘ fa Saimy á í l a skalą i da PREY WY Zoe Antomiewi , Żyto: Aland, bard ky wy a ATC taoāhoa bardza późgz zast 
SEERY . 1% s TN . w sh, 6 wa a lik 4 — Di b H | > , bardze weze 7 
E2 Z Kimpolunga 4. 4 14 4 10321 10-1i| — 1:59 — — ij każdego większego przedsiębiorstwa, bro- Prezes: Dr. Jan Bołoe Antomiewiee 4 $ Monta fskie średnio dj 4 o 
Z Radowiea. . « « » » « . 1 . „da sJIWIE — 759 — 7-11 | Faru, gorzelni, gospodarstwa, a gminie |  — ————————————— z Gaj CZ = 4 „  NMzampańskie poprawne. 1806 1—7 
CAE u. 8. i Czudyna "WSA ŁO-ŁA| — — = = i kopalni pod grzywną zł. 100 urzędo- Bahlson'a Imperial próżne. E 
a Nowosielicy . e e e t + - Nagg o i © R Aa E ownie polecone, tudzież Tt” h Galicyjskie krzewiące s ę, średniowozesne bardzo obfite w płonie. U 
Ze Słobody rungurskiej kopalni . . . . . 10-13| — Se — |711 LWOWSK F BR SFALTU ud ” ak a sb ay 
7 si a pr aliz JTowmaECE 10:11) — ` = - a H CEANA AATRE, an WY aa a T z DE Z a WA 
AOC EEK s - | zej = |=” |2wagidoważenia bydłaj , kai SKA FABRYKA ASFALTU | pisayczeszezwy sync SEE 
Eater o AOKI = = = 526| — każda na klgr. 1.000, nowe i nieużywane, UR ulepszonyce ogniotrwasy e ce "mr" R SD | LOUWUKI Vi Wi A I — SM 
Ze Sokala . ANAA |... . = = 816] 526| — | bardzo tuje waże) ph opaso- do krycia dachów, L. 2.714. 1885 1—3 
> R izLal Be wej niezbędne, ze skalą i ruchomą wagą, 
P DaN GIGA Staaisfimo wa z poręczami | schodami, z tejże” samej S. SZBLIGI ŁYSZKIEWICZA inżyniera ü 
przez Step) |. 2222-00] — | = | 608] — [samne fabryki pochodzące, nniędownie | we LWOWIE, przy bl. Korytnej pod Nr. 13, poleca POWECSZCZERBIE. 
ZEE Stra owz4*5%6 010 Ó, Moc 04 BLE = ° = = chowane, pojedyńczo, dla braku miej- i a ; 
Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Bo- l | sca bardzo tanio do sprzedania, Asfaltową mas elastyczna do fundamentów Celem wydzierżawienia prawa pro ipacji wódki piwa i miodu 
peapea Siaina: - 2 abia o | — LC NIS fm w Sanoku i w Posadzie olchowskiej, jakoteż przysługującego gminie 


dla izolowania wilgoci. k: adziegę na mury w gorącym ztanie, 
jedyny dziś pewny środek, i 
TEKTURE ulepazomą ogniotrwalą 


Elsenmóbel und Waagen-Lager 


I. Seilerstadte TZ;ith Hofgewólbe recht 
im Wiem. 1504 1-11 


izolnjącywiigeć. 


pom 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, (Wiedni+», Wrocławia, Berlina) | 3:61 |10'41 sad 1111 | 786 


i 
kas can at aa) | rola 10 metrów kwadr. od zł, 1'80 do gł. 3'50; 


, plac Kapitulny l. 3. 


i wszelkie inne wyroby 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 


miasta Sanoka dodatku gminnego od tych trunków na lat 6, od 1. sty- 
eznia 1894 do 81. grudnia 1839, odbędzie się w Magistracie licytacja 


azok, szczególnie kqreza żoładkowe, kolki i boleści 


o + Wlk ada POKI 2: — |10:41] 5-20 — | 7:30. do krycia dachów wysokich gatunków, w dniu 9. eierpnia 1893. o godzinie 10. przed pełudniem. 
EIA Białe te. .-1 | iape | | | ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, Cena wywołania rocznego czynszu dzierżawnego wynosi: 
Do Rd UPA a Tarnów (tylko +" | — , AT | LAK ASFALTOWY SWIECĄCY 00 KONSERWACJI a) za dodatek gminuy . . n 4 1 4... ję "zł — et. 
Od ją QO WSĄCZDIE fe) e ere © 1 0 | + i c= E ż ae — dachów tekturowych i żelaza; b) za propinację w Sanoku . . . . . : - , s — wn 
R. Pa A ŻY Pier ta Pako ae E y Paa ser!) | Ą = 3 SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ. "WR s c) za. propinację w Posadzie o'chowskiej . . - 2.580 „ 5l 
Do Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . . . .| — |10'41] 5-36 — > O > 4 E = Óswsza asfaltem jako j:dynym órodkism znaaym dotąd w bust Razęm 3.560 zł. 51 ct. 
E Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) 644| 320] 1016111) — b) f =i - a downictwie najbardziej FA poconś śelany w wieszkaniach. .- TE í 4 4 aa « 
z Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.) | 638| 3'32] 10401138) — € Lu G Niszczy zastarzaly grzybek drzewny. : Warunki licytacyjne mogą być w Magistracie przejrzane, 
© DpEMACIA MGŃ płóbodwo 0 Wo ALAEEDE 1036; 3:31 |1056 8 Fabryka wykonywa w całym kzaiu swoimi ludźmi pokrycia dachowe P 
Do Buczacza przez Halicz . . o.. . . „| — — — s31| = Q = M tekturowa i ora: reperacja tychże. Metr kwadr. po 5) de 73 ot. Długo YA Magistratu 
Do Husiatyna przez Halicz . . . 636| — = — |10-56 E > łetnią trwałość poręcza się. 1770 1-7 : ą 
Do en kopalai . . clo e 1036) — |1056 5 < i E 6 Sanok, dnia 25. lipca 1898. 
o Nowosielicy s « « « « « © « « 4 » » . 6| — — — — i m - - ' 
Da oiu n. 8. i Czudym . . . ... c — ksi — iah o g = L -me 
O I[t4%dow1l66 . . . . . » ...... z = b — je a a o d 4 
Do Kimpolunga |. ||. „gii: esl = | = alosa] — 3 © eè s Siła i skuteczność 
r E KE ir jT | G| m$. IŻ z | jedynie prawdziwego angielskiego 
Do Borysławia prżez Stryj. . « . . . -. .| — — T21 1926| — | z | «3 K i Z oes. król. z nprzyw. fabryki ; 
Do Lawotzusgó Manti, kc yit! 8-01 o N 4 d $ BALSAMU CUDOWNEGO | 
szkolea, Pesztu i rowa przez Stryj — — z .© — Po FI f > i i S A Ag > „ 
i ar An pa © / du 
A r REEE BEBO CIELE 7 REGENAARTA & RATHARNA in fryta 1 wtyczka say ja 
Do Stryja TEAS RoR .... o Te — — yii — — .=3 fe ! a A Apteka pod ‘sAm omi ró em 
zyć Ez Aroan RE Aa eE liczbami, dznaczają porę nocną od W sty u Ą F we Fr eiwaldau aptekarza Adeifa Thierrego w Pregrada (Kroacja). 
. wieczór do godziny 5. min rano. 7 Balsam teu służ ie i nie: 
: eh jazdy w formacie kiesconkowym są do nabycia w biurach informa- $ m 8 g ees. król. dostawców dla austro-węglerskiego dworu 1. Jestni zyk at zi y PEPES ire 
iti, asach stacyjmych i u konduktorów. 8 © z PŁÓTN A STO ŁO W A BIELIZNĘ czy, przy oda e N aa yć 
| za 7 © y cnych i piersiowych, uśmierz 
uspo l ulatwia w 
ASTMY | KATARY 8 RĘCZNIKI CHUSTKI, ŚCIERKI -~ rec ogg rk AO 
lecza ii? zh RareiY Tecdiku tak in ż y y ; choroby tego rodzaju. 3. SĘ nige w apala 
i „, Chrypce i t. p. 3. Usuwa gorączkę. 
FUMIGATEUR ESPI © A aaao choroby wątroby, żołądka i ki- * 


W Paryżu : sprzedaż hnrtowa J. Espłc,uł.St-Lazare, 20 , wa Lwawia : w aptakach 
* Mikotascha, Ruckera i Wawiorakiego ; wKrakowie :w aptekach PP, Wiszniewskiego i Redyka, 
W, maage podpisu jak obok na hazdoj rurce.— Medal złoty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hora Concoura. 


BOEDEECE "EB" WOM 
Gałic. akcyjne 


Towarzystwo Handlowe 


we Lwowie, Jagiellońska, Nr. 3. 
poleca P. T. Rolnikom: 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 1000 1—? 


Ceny hurtowne i pp. odsprzedającyiu, właścicielom hoteli, 
restaurato rom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznyca. 


|| Ex 


<< 


EXPRESS 
Maszynka do reblsnia masła 
z nieszkodliwego metalu 


maj 


sporządzona 
w 15ta minutach 
g=" świeże maslo qq 
i 


Stary, wypróbowany 
nniworsalny, domewy, 
najtańszy środek ludo- 
wy, przeciw wszelkim 


T Z i ORAZ AEO ZE RORZYTZ cierpieniem. 


5 litr. objęt. zł, 8— 
11:50 


Nr. III. 20 litrów objętości . . zł. 1850 
30 


poleca Magazyn „AU LOUVRE” Lw 


b. Ponieważ żażle przechowują się długi czas bez najmniejszej straty 
bociać Fora ich użycia jest 6—8 tygodni przed sisjbą ogiminy) przeło 
pożądane są wczesne zamówienia. 1188 1--6 
I i Szczegółowe cenniki nawozów sztucznych wyseła się na żądanie franeo. 


dostarcza wuszykitkie go, ezago tylko 
któ zażąda. : Farby, lakiery i wszelkie 
przybory lakiernicze i malarskie do 
każdego malowania zawsze na 


B 
| 


$ i ilość Zużli Thomasa od jedynej i słynnej fabryki anstrjackioj, poleca takowe 


-Schellenberg 


we Lwowie, plao Halicki 1. Agram J. ż. Pęczie i 8. 


| 'Nasico J. Rosenfeld spt. 


| E aC OOE m | POWO OWE. 
EO iw ; x F iik ia soea WG z 3 A 
Wydawca: Józef Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod 


wewnętrzne. 5 Usuwa ból i leczy krwawnicę. 
6. Czyści krew i usuwa hypochondrję i melancholię, 
wzmacnia apetyt i trawienie. 7. Jest wybornem 
lekarstwem na bói zębów i w ogóle na wszystkie 
choroby ustne. 8. Jest dobrym Środkiem przeciw 
robakom, soliterom i chorobom  epileptycznym. 
9. Zewnętrzne działa znakomicie na ramy 
wszelkiego rodzaju, na świeże i zastarzałe 
blizny, róże, brodawki, poparzenia i odmrożenia, 
na świerzby, krosty, odparzenia i wyrzuty, popę- 
kane i ostre ręce i t. d. Usuwa ból głowy, szum 
i itrzykanie, rwanie, wszelkie cierpieuia r. uma- 
tyczne, strzykanie w uszach. Osobny przepis spo- 
sobu użycia daje dalsze wskazówki. 10. Jest to 
w ogóle niechybnie znakomity środsk domowy, 


| a= TV. " n 6 6 
Y. 50 2% SGH AN le ab 
c 1 I - i F taui i działający wybornie tak zewnętrznio ja 
WIOTORJA z 1 wewnętrznie dolry i zupeł jeszkodliwy, tak, że powinien się znajdo- 
= ALI MASZYNY ROLNICZE Szybkowarek patentewany Taryfa premiowa wać okł) rodzinie, Jedna próba; dla dania pierwszej góocji oświeci 
R i i dia . . „zł 3 1 przekona lepie;, niż wszelkie ogłoszenia, ażdą fiaszeczka powinne 
» BILI Z pierwszorządnych spacjalnych fabryk, wydoskonalone według | l sztuka z przepisem użycia zł. 2. na nbezpieczenie przed stratą przy loso= być Sönn w ozerwong etykietę i markę ochronną, których podobiznę 
zk najnowszych i najpraktyczniejszych sysytemów, jako to: ENTREPRISE i h losó 1 ie 16 obok uwidoczniono, niemniej też powinua być zawinię a w przepis uży- - 
c Grabie konne, Siewniki rzędowe Melichara, Saxonia, Pannonia, Siewniki | | Amerykańska maszynka do siekania mięsa waniu, następujący€ b OosÓW  wiąCZzn l paola a ŁY al RADE kapslą z wyciśniętą na niej firmą: nadolf 
; Ar j pojełył i nieta ı ierpnia b. r. Thierry, Apt niołem Stróżem w Pregradzie. Każdy 
O as do nawozów sztucznych, nadzwyczaj pojełyńcze, a doskonale funkcjonujące. | , p slerp ań z Mi Balsaw, nlezaopat jróżei A y 
S © e: Obgartywaczo i Plewniki do roślin okopowych. Słynne pługi Everhardta. JĄ ! Niezrównana szybkość! (w razie wylosowania ubospieczonego losu, otrzymuje się taki koto Sdrzacj S jalo fred s pART pi a srodki dradjytsna 
= | See Bebis, Młocarnie R siać hko spriówniki a Brony dodal we. BKS 1 sieka na min. tfa k. migs4 zł. 4 — sam niewylosowany). . a praoto szkodliwe zdrowiu. Fełszerzyj naśladujących na podstawie zabez- 
4: Por ne zime 9iecriart a P 3 M ” e 8 LJ qr PU »| «+2: ewentualna pieczonej marki cehrompej będę ścigał ns drodze sądowej, niemniej też 
IE i i Nawozy sztuczne z renomowanych fabryk, dających zuġėłnoą E a oo". o a ACZ na ciggnie. Premja strata pół | odaprzedających fulej Gkaty. anie a Wis. r 
E gwarancję tak co do składników chemicznych, jak co do ich skutecznośsi MAR sin 3, n n 11— Nazwa lo su nie dnia w auntr. wal. / fwylosowaniu Po przeprowadzeniu chemieznej analizy wyraźnie stwierdza (Nr. 5.783 B. 
Eg" H agronemioznej, a mianowicie: f k iark u s l 5 » a s SU » n „1450 108), że powyższy środek leczniczy nie za siera żadnych szkodliwych lub * 
z= Superfesfat z kości, mączkę kościauą, roztworzaną kwasem elarkowym, WY RAPID Ta zakazanych częś i składowych. Jężeli w którem miaście nie dostanie mo- 
;a | | mączkę parzona, niewyklej uanosuperfosf.t, spodjnm  superfosiat, Aparat ola aaeoa I yoh í m RT ER W: mi 
+5 tę (żużle) Tho wyklejoną g p , parat pateutowany do ściągania piwa, jego prawdziwego balsamn, należy zamówienia adresswa „prost do mnie, 
| mączkę masa, Kainit z Kałusza. À wina I t. p. płynów. miąnowieie: „Do apteki pod „„tniotem Stróżem", 4. Thierry: 
EA EM GT. Uwaga. Wobec nader roztowszechn'onego fałszowania satucznych a l sztaka . « « « - « « + 2 . „ „zł. 8, JJ | całe 100: w Pregrada koło Rohitsch-Sauerbrunn. Ceny wraz z opłata 
. l | nawozów utrzymuje, Gal. akc. Towarzystwo Handlowe stosunki tylko z fa- CÓLUMBIA sstuki ,„ n 100— = do każdej stacji W Mestro-Węgrzech t" 14 malychoJab.k.dnaych 
GA) brykami, znanemi ze owej sumienności, a oprócz tego rozciąga jeszcze nad Maczyzka ie robienia lodów 3‘/, losy Zakł. kred. s 20 aszek 4 koron, 60 małych lub 30 dużych 12% keron %6 groszy; do Bośnii 
<A $ niemi i na ich żądanie nader ekiupalatn; kontrelę, Osobliwszą uwagę zara- nadzwyczaj elegancko wykończona siem. austr. I. em.*) 116. sierpnia] — n i Mercogowiny z opłatą pocztową : 12 małych albo 6 dużych flaszek 5 korar, 
| camy na żużle Thomasa, których fałszowanie doszło już de takiej dosko- | yez j Í = > innstschein) należy gi z 60 msłych albe 30 dażych 15 koron. Rozsyłka tylko za zaliczką, lnb po 
8% I nałośsi, że w IR. j CG Kaa przy inayahna mopgoh asiy } Ba A ADENY Uta bo 60% zł. gaj *) Kwit prawy (Grewin y mę w rasie przedniem nadesłaniem należytości. 
d ująca i ebro: od ;eszukańctwa, staje się bezsilną nięm. j na 8 osób 6J1I0 Utra . . . « « - è i jgcemt. 
PZ | I ody huti fłszowaae koprolitami lub Palria zawierają iwpriwdzie || ma 16' osób PAPTESZE LL „13— JJ wylosowania ubdezpieczając s ADOLF THIERRY, 
E | Eisi fosforowy, dający się analitycznie skongtatować, ale: w formie takiej, l "destarcza z Wiednia 5 JI Ki i09 Jaktadl krad. UIN aisir aptekarz pod „Aniołem Stróżem* w Pregrada koło Rohitseh Sauerbrann. 
z SE ao takowy nie da s:ę zupełnie roślinom asymiłować i nie ma żadnaj war- i a . n 0 1 a s Główny skład dla pcładniowyeh Węgier u L, Vóetes. apt. w Lugo- 
2 m a tośoi agronomieznej. Gal. ake. Towsraystwo Handlowe, zakapiwsay anaonną Ribin Kra i ewski Główna wygrana zł. 45.000 — po zł. 1:50 ct. W Pradze u Pó Maksa Fasiam J. Fńrsta, Pona og Antoniy 
je K iij i i i Wiedeń, IV. Hauptstrassə 51. ; o Stanki, Stift Templ, F Zəmpseh, Pardubitz Th. „ Moldantheis y- 
wd r Hło ś u l ; 4 
najsumieuniej z wssełką gwaraneją kłośei i jakości składników chemi Uwaga: Oprócz tu wymienionych, TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY oia i a a E gr Grottan 5 Eai, Wigiadł HL Bohon: 


Muttelbach; Kriżevac Ed. Suchomel, 
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| I 
; p nik, Pragarten Th. Stuhlik, Nemet Czernia, J. Promiewiez, Tomesswar 
l Kre ser Jabner Homoltoz L. Bradnoan, Haydu Dorog 8 Relainger, 0-Kór Li 2 pad 
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